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Marsz faszystów na arszawę 
organizował wybitny działacz laszysłowsk-, 

pozostający w kontakcie z dygnitarzami policji lwowskiej. 
Wars~wa, 18 października. tację za faszyzmem głównie w$r6d mio- utworzenie w 10go miejsce 

Dzisiejszy "Glos Prawdy" zamiesz- d:?)~e.ży. rewolucyjnego dyrektorjaAu faszystow. 

Kiedv węgla brak i chleba 
interwencji rządu trzeba. 

eza następujące &ensacyjne rewelacje o Obrotny .i sprytny umiał pozyskać , skiego. 
po.dziemnei akcji bojówek faszysŁow- zaufanie otoczenia. Organa policyjne bie . Kto wie, jakie skutlkrt pocią~ęłaby I r 
4<Ich. rnle przygl~dały się tej robocie, jaJk dłu- ta zbrodnicza robota wśród obałamuco-

JesZicze w sierpniu b.r. pojawił się na go :nie wykraczała Olla poza ramy lega- nej młodzieży, ~dY'by nie pojawienie się 
bruku równieńskim student politechni./ lizmu., na wroo'W1ni m~e~,,:,,-ein:>oIic;i. I 
wicz ze Lwowa. Samulewicz poczuł jako tako si'lniejszą SIę głosna, SamulewlJCza UW1ę Z1 0110. W POD ZAMOl{SKIE, OBCE ~lEBA 
ki Juljan Aleksander Kórwin ~amulę..\ Atoli już w' niedługi czas potem, gdy • Spr~wa aranzow~n1a nap~d&:-v stała 

. 'ł t' . śledztwie sądu okręgowego w R6wnem ŚLE PRODUKTY POLSKA z'YZNA, 
Osobnik ów, czerpiąćy z ruewiado- POZYCJę, ~tąPI o warCIe ze SWpl'1ll " I A NAAi WĘGLA BRAK I CHLEBA 
h ' , ci l d . d l 1~ b pro6 ramem I oraz za<:hęcał do napa- w aresztach którego Sa'1llule.W1cz oooc.. I PANOSZY SIĘ DRO~YZNA myc zro' eol oCho y na UKSUSOWy try "b , • b 1 dl' L ; 
. ł.··.. 'd' l' . dów bandyckich alby uzyskane w ten' me prze' ywa, usta ono myc lezas me- ulEDY RÓZNE NAS SZAKALu tycla, począ Sttę u'WljaC WSTO 111te Jgen ' ty!~k d ' <łół I, r, L 

.. .. " ł t k'" "1 h· s'posób pieniądze ora'z broń u1yć na c'ele () po ane przez nas szcze'5 y, lecz CHCĄ POlBA WJe EGZYSTENCJI 
C!l, n.awlą~UJąC ~azy e .s os.un 1 w ~ erac, ' ' • • .. ujawni011lO ta.kże pewien szczegót TRZA WYRÓWNAC WAGI SZALE 
tlemlańsklcb, ofIcersiluM 1 u-rzęd:n;czych. faszystowskie} rewoluCJI. Oto stwierozono, IŻe Samulewicz pozo- SILĄ RZĄDU INTERWENCJI. 

Posługując się upowamieniamł związ Celu:święca środki, a koroną akcji stawał -
ku faszystowskiego ."Ar-ja'· we Lwowie miał być - zdani.em Samtilewicza - w kontakcie ,,służ,bolWym" z dyrekto. 
przy ul. Kochanowskiego nr. 8, którego marsz na Warszawę" rem lwó.wSikief dyrekcji policji RajnIen-
jest i-ednym z wybitnych działaczy i Qr- przypominający historyczny po"chód fa- derem i jego zastępcę radcą d~rem Kucz
ganizatorów, rozwinął intenzywnć\: a.gi.' szystów :na Rzym, obalenie rządu, --. i kłem. 

Za śmiere bandyty Zielińskiego 
brat i tajemriiczy zbir groźą zemstą. • lego 

Warszawa, 18 patdziernika - Więc wy mÓwicłe, te ten czrO-j SlergleJew zameldował o obu zaj-
Jak wiadomo, zabity onegdaj bandy- wiek zrobił u was napad? ściach policjt, która HipolUa Zreldftslcie-

ta Zieliński. urządził ostatni napad przed _ My nic nie wiemy - odrzekli o .. go aresztowała.. 
śmiercią 11a skład wódek AnastazJI Sier-

I 
boje. _ Kto pan jest? Czego pan chce Jak srę obec:nre okazuje, zabIty one· 

gfejew przy ul. Towarowej 3. Do miesz- od nas? , I gdaj Wiktor Zfie1.ińskJi byt w WarszawnCl 
kania tej wta -"nie Sierglejewowej przy- _ Ja jestem Hipolit ZielińskI. brat od 3 dnli. 
?ył.,wczorai mię~zy god~. 4--5 po ' PO,t. nieboszczyka. Ja panu pokażę! - po ... 1 Cały szereg osÓb, u których były w 
jakts obcy czlowl~k. ktory zaczął Się' groził palcem Mikołajowi SiergiejewowI ostatnich czasach napady, sprowadzoM 
b~rd~~ encr~ic~!lie o nią dopytywać. l i nagle sięgnął ręką pod płaszcz. 'wczoraj na Pawi'ak, gdzie leżą ranni 
SIegleJewOWej ~e byl~ w ~omu, gdyż Na tę pogróżkę Mikołaj " Siergiejew Tadeusz Zielińskf j .. oko" wywładow
po::ta n~ _Pa.\~'ak, gdzIe l~z~ rannI ban wsunął rękę do kieszeni swego plas~ cze W,jktora, Racińskf. 
dY1:;1 Raclllskl I Tadeusz ZIelIński. :, cza, ujął rewolwer i nerwowo pocią- N' kt' t h ób ar ran 

Wezwano ją, by ustaliła. czy ranni. le ore z, yc os rozPo;n y , 
brali udzial w napadzie na jej skl'ep.· : ' gl).ąl za cyngIel. nych ban~ytow, ~ko uczestmkÓw na .. 

W mieszkaniu byli tylko syn, Mikołaj: Rewolwer wypalił w klęszenł. padu na me. Racmsld zresztą w ostat-
I zamężna córka, Apolonja Angerman. Zieliński cofnął się, poczem sięgnął n:ich czasach nie angażował się czynn.fe 
Przybyły, wyjąwszy gazetę 1 wski!lzciw :ę~ą do. innej ~des~eni. wyjął pa:szport Pełnił on ~peciałn~ ~!uż~ę wywiado:v
szy fotografję zabitego bandyty Ziel;i{J.- I ~vylegltymowa1 SIę. czą dla ~lktora Zlelmsk1ego. O~s:r\'\i o-
ski ego, _ zwrócił się do obecnych z 'Wy ,! Istotnie byt to HipoltDt Zreti'ńsld, za- w~r \vywladowc6w li ruchy polIcJi .p()o 

Kr1illą wyrównany rą
chunak kołBŻBóski. 
Zbrodnia wierzycieli 

w Częstochowie. 
Częstochowa, 18 patddern:łJi •• 

:P. Józef Me~ki ~ieszkaniec Często
ehlYW'f malul .łę ~lat1lio w tarapatach 
pienięt.:nych i nie mog~ uregulować ter
mmowych J:O'bowiąuń Z'WIl"6cił cię z pr-o 
śb/Jl o pot~kę do I'W}'ch, kolegów, Ja .. 
na Kuli i J6zefa Odr.oll.eńS'kiego. 

Kula ł Odrole:6ski pra~ł u wszel .. 
k" cenę pomóc swemu ko1edze. jednak 
te również nie mieli got6wiki. Po kilku
dniowych staraniach u'dało się mu W're
ucze poiyczyć dlań pieniądze i Merski 
m~ już zaspokoić pretensje swych wie 
rzycieli. 

Merskt przyrzekł SW}"l1l ko1egom., łł 
zwróci im pieniądze po kilku tygod
niach. 

Minęło jednak ta1ka miesięcy, a nie 
~ra<=ał swym kolegom gotówki. 

Onegdaj wreszcie .vienyciele wypra 
wrud~eni z derpliW'ośd, wta'l"~ęli do je, 
go miesikarua. 

OcLreHń'S'ki i Ku1a nie mO'gąc W'płynąc! 
nań słownemi argumentami puścili 'W 

ruch note, ktÓ1'emi zadali dłu7m.ikow/ 
szereg ciosów. 

Zaalarmowa:no policję, k:tóra -Ich e:r~ 
sztcwała. Me11skied o przewieziono do 
szpitala. ~zie po kiJku god1'linach zmarł 
wskut.ek odm.iesiOllych ran . 

zywaj<:\cem pytaniem: mieszkały przy ui. Mlynarskiei 18. Rzu.. w.r~toweJ j meldowal o wszystkiIem 
p'''!lIdIi.SiZl!Ct&ii!if.iilłOLiilliij4iłli!§iW!4.'. ciwszy Jeszcze pełne tajemni'czej groź- Wlktorow1. 

• " _ by~wo-~a~~~~!"-p~~eu !R!ijW~'_~_~_!l_~~~~n!-!!M~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~e 
~"HRłNa.~§lłHltiJlI~!) nie wyszedł. 
II II Po upływI:e paru m~wt zjawi'l ~ę w Krwawy ordynat Bisping, 

morderca chłopów i podpalacz 
staje dziś znowu przed sądem warszawskim. 

ObłędQe bacb:m.alje, krwawe kwia 
ty grzeszneJ mlłośc' . orgie nieo 
kIełznanych zmysłów, oto treść 

fIlmu ••• 

Kobiety 
litórym się 

nie kłaniamy, .. 
("UlicznicaU

). • 

z MIA MARĄ •• , Ukate się on 
niebawem w k nie '" 

" 

mieszkaniu Si,egi'ejewowej jaki1ś 20-lettrl 
drab d zażądał butelki wó~i. W pokoju 
byla sama Apolonja Angerman, gdyż 
Mikotaj. pełen złych przeczuć, ukrył 
się w steni za szafą z rewolwerem. go-
towym do strzału. Apolonja oświadczy- Warszawa, 18 października I dzień zmarł w szpitalu. Dwóch Innych 
la przybyf.emu, że w niedzi:elę n,ie wol.. Przed sądem okręgowym w Grodnie włościan, Jerzego i Tomasza Dobk6w, 
no wódki sprzedawać. Wtedy mlodzi'e .. rozpoczyna się dzisiaj sensacyjna roz- Bisping zamknął w piwnicy i więził ier 

prawa przeciw ordynatowI Bispingowi, przez dwa tygodnie. 
l1i'ec, zwracając się ku drzwIom, pogr(}o oskarżonemu o zabójstwo włościan i spa Dnia 6 stycznia ordynat Bisping ka ... 
z;il; , lenie wsi w powiecie grodzieńskim w r. zał ostrzeliwać z karabinu maszynowe-

- Policzymy się jeszcte za Ziełiń- 1919. go wieś Remulliowce, a gdy mieszkań,._ 
sk!ego. . Mianowie;ie Bisping )'la wiadomość o cy uciekli w lasy, podpali! kilka chat. /." 
'!!!!!!~!!!!~!'!!!~~!!!!!!!~~ , zrabowaniu ;mU:', p1tZeż ;wlościan zbiorów Wieśniak Prokopowicz w chwili ;'ra 
::. , " i ,mebli z ,d;woru~ "na czele własnej milicji towania własnego domostwa zo,stal 

wpadł do wsi Kajeniowce i aresztował prze~ Bisp;'nga pobity kolbą karabinu 

Ku"'s A O ~ara wieI,u. mę~czyzn. których pod eskortq I tak ciężko, że zmarł po 3 dniach, nic 'oa-
_ I,. ~"' ł . . '~'." ka,iał ~wywieźć w pole, ' aby - jak opo- zyskawszy" przytomności. 

, W dniu ·dzisiejŚZym przed południem ' Wiadano - ' rozstrzelać ieli,,; .. . ' . po rozprawy P?woi~no 33 ~}V!adk6w 
, 'na rynku walutowyln w Łocbi'lwrs dóIa Jeden ,Z,r zatrzymal1~c1.ł;i; MoJSleWICz, l bIegłego dr. JakImowIcza. B$pmg be-

. . " , . ' . .'. ~ 'ł rzucil. s~, na. kolanar pr,ze.d, ·Bispingiem i dzie odpowiadał z wolnej stopy, zwal
ra ~~ ~.06 :N płacentu l 9,06 1~0 ;' biag;a{ ' o 'darowanie"'zJfcia. Bisping w od I piony s"\vego czasu za kaucją 15,000 zl. 

, zaoł1araw:an1u~ TendencPL sl~ Mafet]a PDwlęązi wystrzeIif z'''' karabinu i zranił ! Obronę prowadzi adwokat grodzieński 
HlKI ..... ~NMlMI ••• D'· IJI -c1Ość . ZD.~ il<~tt' cittk0 , MejslewiEYt1l, ~ który na drugi dr. JerUkowskl. 

•• - .'.. ~'.J'~ ol ~ .~1.~, ;il .,,: .. ;~" ~ 



P. Andre Merciet na' matej maszynie PeugcO.tła, pędząc z szybkością 60 kim.. urządza .~loopin~ the Ioop". 

---:0:-----

---------------------------------. 

J 

i AS~~iUi. znany pont~ik angielski, b. pre
mier. zrzekł się godności prezesa par(:jJ 
Jibl:raltte.l. Następcą jego ma być Lloyd 

George. 
~Jl&!t1t~4JiM!N_~ 

:los więźnia w je .. 
I go rękach. 
Humanitarne zasady nowej 
ustawy o organizacji w:ę

ziennictwa polskiego. 
Ministerstwo s?rawietit!':H)~ci przy. 

gotowało IłOwy proie'gt u",!awy ) organi. 
/'.acii więziennictwa, 

POla SZ:C2'C~6'allH, doiycl:'ąccmi ~lru' 
nv administr ... G,' il1<.:J wierień nowy pro
j~kt przewiduie' 'naslęplljący hysiem kar 
dys<:ypIinarnych za naruszenie obowią
zującego regulamiqu w więw:niach. Gra 
dacja kar jest następu1ąca. 

a) :naganaj 
b) pozbawienie ulg i przywilejÓW', 

przyznanych w myśl re.gulaminu więzioo 
nego na czas do 4 tygodni; 

c} pozbawieni,e praw korzystania % 

k:słąże'k i pi6m, odwiedzin lub prowadz:e 
nia korespondencji, a,lbo iedneg'o z tych 
praw na czas do 4 tygodni; 

Taki okrzyk rozlega się po całej Ro~ji, 
'. jak długa i szeroka. 

d) zmniejszenie wynagrodzen.ia. ;ta 
pracę na czas do 4 tygodni; 

e) pozbawienie pracy zar'Obkowei na 
czas do 2 ty!!odnh . 

f) post ''0 <:hleme i wO'dzie W' dniadl 
przez lnne prze,grodzcmych, twarde łoże 

II Flas~ka. w-jednej, a nóż w drugiej ręce"-ato portret zucha na h}a:~ot~~:n:;~k~~~1:i~ oclosobnio 
sowieckiego. DPi celi na' to prZJeznaczone'j na czas. do 

, ły • . I k - d . . k • • I:. :ygodci, wreszcie 
Aparat propagam.d'Owy Bołnewji ata S't'Owa leJ nadpł)'lllięcle. ta zeszłegoI przyw6 c6w pal't]iomuDl'slycmej. PO'- j-I zamknięcie w ceH ci.emnej na czas 

;'a się stosunki " we~ętTzne w byłym ro'ku miasta r'Osyjskoie przeżyły mwazję trzebowano go, by wysłać na frtmt prze do 2 dni. 
imperium car6w tak przedstawić, jakoby bezdomnych dzieci, :niepokoją.cych ' ulice chv Kolczakowi, Deni'killlowi, .w~anglo- . Uznając ~a konieczne stę.łe ul;psza~ 
w Sowietach paonowały stosunki idealne dziecl, hołdujących nałogowi kokaJniz.l wio K1:ótby bowiem prO'wadził wojnę dla nie 'system~ l ,warunk6~, odb>:"~anlu ka. 
wymarzone, ;akoby w przeciwieństwie mu, kradnących Dajbezczemiej - gra- Sowietów? "Zuch'·, nic respektui'\cy r

s
y
p aPo~bda1~1,e~1~ wolnoscdl •. m1nI.ster.stwo

d 
d 

..., . . . rWIe lWOSC1 prowa Zl prace !Il'1l. 
o "zgniłej", z~rawimtej "burtua~" sUJącyc:h po szynkach i pooe)l'Zanych lo aru popa, ani dJatbła, am doDrze puyo- wprowadzeniem pro,gresy;ineg'o systenm 

pa6stw .,kapitalistycznych" k~unizm kaJach przedmiejskich. dzianego. "burżuja" - był przez długi odbywania kary w więzieniach, uznane
podniósł masy I~oweł . um'Ol'alnU Je ł Wtedy to władze rosyjłskłe te, Jak pla czas ulu-bie6cem wszystkich. go powszechnie za naflepszy i słosowa-
'azJiachetmł. ' ga szara6czy wałęsai,\ce- się chmary wy- DzilŚ karykaturzysta ' prasy sowiec- oogo zar.ów:nO' w W. Bryta;tii, jak i in-

A jak te .tosUnki wewnętrzne napra rostkÓ'w rOZlSadnilkó\v chorób wenerycz klej rysują t~o ,zucha" z flaszką w6dki nych panstwac~. ~SpOm?1any sys~em , , • &, ma z punktu wldzema polItyk! krymmal 
~dę lię przedstaWiailt, Wetmy niepo- nych ł zbrodnI, pozamykały do ochro- w jednej rę<:ef ,a składanym, wyostrzo- nei tę nioocerdoną zaletę, że los więźnia 
defrzaoego chyba. . świadlka i oceniciela: nek. nym nożem w dntgiej;sŁale ma on na i warunki jego w więzieniu składa. w rę 
tUeweckiego dziel1..nikarza, epl'aw'Ozdaw J'eszcze na wiosnę Ib, r, akcja ta usu ustach owe przekleństwo, w kt6rem ce i~go samego. 
eę ,,v oS\Si&che Zeitung" ł .który p-od. zna- nięda z uHc miejskich t sZyi!1kowru i nor słowo matllta jestna'jwsŁrębniej ZO'hydzO' ~ięrlel\, wykazuj~c poprawę, ma. m~.i 
miennym nagłów~iem "Der ChuUgan :dodziejskich dzieci bezdomnych. zatrud- n.e. Pa'1ltelemon Romanow, najoJepszy 110SC nSktóałego, SgtoPbnt~:vego po~rawk l:O!a 

'ł . 1 ł d d" d ~- . b·' . h ' waru w swe o y~u, a nawel s roce-geM run!" [Chuligall idzie!} i dru~im ~sz Dla a WIe ce wa ze; Zlecl te, pro ll'Kty oplsywacz o yczaJów, panUjącyc w pa6 nia czasu pobytu w więzieniu. 
cze podtytulikiem.: "SittenvoerwiMerung ,Iswo'body" w zawieraniu ,,mal:żeńsŁw" stwie sowietów, napisał nowclę o czło-
in Russoland" (Zdzi cze.ni e obyczajów w sezonowych i wytwory "etyki" komum- wieku, który z zamknięŁettni oczyma po-
ltosjil - ma~uie ponury 'Obraz rzeczywi stycmrej, . dosłały się dO' wieolkich miast maje ru1eszkal\ców przer6i.pych promn ElekłryfikacJ-a , 
s-tości, zaobsen-ować w "ideamem pań z odległych środowisk, z peryferji pań- cH rosyjskich wedle tego, z jakim od.cie-
łlwie gospodarki komunistycznej". siwa, zwłasz-cza z tych okolic, w kt6- mem wygłaszają owe bezecne przekleń- francuskich koiei żelaznvch 

Totet - pi~z~ sprawozdawca "V06·S. rych głód i nędza roxlttŹ1l1.iły wszelkie stwo ... · , Przed 'czterema laty zarząd kolei Pa 
Zt~" - opinja pttbliczma w Sowieta-ch związki rod~nne. Otó~ "zuchowatość" ta, sztucznie ryż - Orlean rozpoczął prace nad elek-
jest poruszona przejawami-t~o ~dzicze- Jakie są przyczyny obecnego ołycia. krzewiona i podsy-cana w młodzieży TO- tryfikacją tej kolei. 
• . d h' l' "1 S d V . k' d l' Prace j)Ostę-powaI T- tak szybko, że ~ ma, przypomma;ącego prze wojenne c li 19ansfwa prawoz awca " 05sis- sy]S 'lej, przeż prowo yr6w be szeWlC- .l' 

chuH"aństwo. che Zt,<" kci:rustatuJ'c dwie. Po pl,erwtSze: kich, mści si,. obecnie, kiedy ;uż Mos- roku ubiegłym już pociąj:;j podmiejskie 
6 ó 't I na tej Hnji mogły używać trakcjj elek-

Skąd się bierze t'CIl ·wyraz "chullgan"1 wpływ alkoholu. Wódka znowu w so- kwa wojen' ni~ prowadzi; raz rozpętane trycznej, zamiast parowej, a dnia 6 paź-
fest on pochodzenia - angielslde.go. w-fetach święci swe dawne tJ'yumfy. Mię namię1nośd' szukają sobie form ujścia, dzierni1m I" b. już na całej przestrzeni 
HHollys gang" - była to banda słynne- dzy are;szto'wanYol1li za 'wyhryki i zdzicze wylądowa:nia ~i~. I _ najświe'is7 .. 11 i8Jka for pomiędzy Paryżem a Orleanem (oko10 
go londyt\skiego zbrodniarza nan .. is- nie mora'l,ne spotyka się często t a'kich , ma jest _ chuligaństwo. ]20 kilom.) zaczęły krążyć wyfącznie po 
k H ' ki . ciągj elektryczne. 

iem o11y: ,~hUłitlanie" słali się w Ro- órzy usprawiedliwiają się naiWnie; Zaczerp.nęliśmy ten obraz oheccl1yc:h Pod koniec rb. oddanych będZie do 
sji tem, ezcm w Paryżu "apasze", . w "uie jesle-m wcale chuJjg~eml byłem po Sl(lSlmków 'ze ir6dła - niemiecki~,go. użrtku publiczności jeszcze 80 kIlom. ko 
Wiedniu ,,Plałten", w Berlinie "Kolon- prostu pijany"... Wyraźnie to podkreślamy. Nikt bowiem lei zelektryzowanej, od Orleanu rJo Vier 
nem" w Nowym Jorku "rowdy". W Ro· Drugi pow&d 'widzI sprawozdawca w ELu'opie nic zecb::c podejrzewać spra zon. w -t"m bowiem czasie dziaiać zacz 
sj!' "chuliga6stwo" przybrało charaJder niemiecki w - ideolo8~i komunfstycz- wozdawcę phma ber1iń"ki-ego Q zl.ośli- nie wielka elektrownia w [guzon, w doli 
,- O 1 nie CrclIze, mogąca dostarczać okob 50 oa'lldytuzom z odcie;niem anh,'żydow- uej. na to jes t \\'spółwiną, jeś i obe-cnic woś(·. , o tendencje nie"',óJrz"jazne dla obec 

l J tysięcy kilowattów. Zapewne zaś iuż w 
skim; plen:Ho się główrue po rewolucji rozpętują 1),ię zbrodn.iczc insi) nkta w WIJ. llych wiel1wrządc6w państwa rosyjskie- r, p. cal'a Iinja pomiędzy Paryżem a Tuiu 
roiku 1905, prO'wadząc dQ ;~or,g.:lnizow3.- sach. Oto bOvdel1l przez: szereg lai W go, Widocznl'C zło zbyt się rozpleniło i za, obslu~i\\'ana bodzie 'wyłącznic Pf/:Cl 
nej akcji "p~romowej". w&rstwie roboinlczej i w ~wlą21..'Itach zbyt jaskrawe przybrało formy, je·ś!i na! lokomty'v;y elektryczne. 

Obecna fala chuligaństwa nic przy- mlodzleiy sy~tematycznie apotezowano wet spni.wor,J<lwca niemiecki załamał Oprócz k~lej pow3;'ższej takire ki'O\? 
$Zła !lagle, nies, podziewanie. Ju, od 'pew /lIZUCO{)Watość'ł, Zuch - - był Posz.u!dwa. 1""CC i złowrogi l"7.t1cil okrzyk Ghttligan rzyst\YQ. k?lel por~~mowych ze e ry I-

ł i . , l kowało JUZ swe IInJe na pr;:estrzeil! o· 
nego czasu prz:er6żn~ Syut1pto.maty zwia ny;m typem, wy.marz.on~m narzędziem ljoll:1C.... kolo 400 kilometrów. ' 
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Fornale zakłuli nożami pastucha, który 
stanął w obronie, 

gwalconei przez nich dziewczyny. 
Kielce, 18 paidziennika. 

Jeden z mieszkańców wsi Modrynie, 
przechO'dząc ranO' przez pele obok swej 
zagredy, natknął się na zmasakrowane 
zwłeki młedege mężczyzny. 

O odkryciu swe-m pewiademił pestee 

runek p O'licyjny , który wdrożył deche
dzenie. 

Ustalone, iż zamord.ewanym był pa
stuch Belesław Wernkki. 

Wernicki poprzedniegO' dnia w godzi 
nach wieczOIrlIlych udał się na spacer. 

Wernicki uirzał ohydną scenę. Dwaj ja 
cyś mężczyźni, pewaliwszy na ziemię 
młodą dziewczynę, mieszkankę wsi Me
d'I')"nia, usiłewali dd.~enaĆ na niei gwał. 
tu. 

Pastuch wystąpił w obronie niewia. 
sty. 

Opryszki, opanewani wściekłeścią" 
zagrezlli mu, iż g,e zabiją, jeśli będzie im 
przeszkadzał, lecz Wernicl{1, będąc sil. 
nym mężczyzną, pewalił jednegO' z nich 
uderzeniem pięści w głowę. K0rzystaiąc 
z zamieszania dziewczvna uclekła do 
do'rnu. 

- Heniek nazywa mnie cięgle swoim słońcem ... 
- Rozumiem: on na słońce też nie m ożep'atrzec ... 

PrzechO'dząc przez pele usłyszał na
g1e wołania e pomec iakiejś kebiety. 
Nie zwlekając ani chwili, peś?iC'Szył na 
ratunek w kierunku dechedzącege deń 
głesu. Znalazłszy się VI' pebliżu iaSl1 

W chwili, ~dy pastuch zamieuał rel 
prawić się z drug1m otrzymał des 110'. 

żem w pIec;!, 

• 7 *'0&' 4Z?&W "hZUUi&JEi....,.." S .. ,?*W1M ... ił Jak stwierdziła ekspertyza leKarska, 
otrzymał 0'Il !Ulikanaście ciesów. 

"Pan uwiódł swoją .... ' siostr~!" 
PO' ddkonaniu morderstwa zbrodnia

rze zbiegli. W dniu wczorajszym are,sz
towane ich. Byli to fornale z sąsiedniej 
wioski. 
Mą MgM 2 ii&iEl!lfiWli~1A1IiI§IIIII 
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niebywi'ły szantaż na . niBdoświadczonym młodzieńcu. 
~SO:'--... 

Wędrowna złodziejka 
za kratą. 

Pomysłowy . ojczulek i jego' godna osiemnastoletnia 
. aresztowani. 

córeczka 
Okradła biedną, dobrą 

kobietę, 
która udzieliła le, noclegu 

U...Jł 16 18 id' ~k 1- . . Pabianice, 18 paidziernika we w~ pa Zl'erm a. Helena fest u~ślubną c6rk~ padskie- Pom,ewa! jednak od tego czasu co Przy ul. Młynarskiej nr. 16 zamiesz. 
·60-letni JózeJ Kaliski, wlaśddeI skIe go ojca. którą ja wychowałem. tydzień otrzymywał podobne łfścfkf i kuje pewna dobra kobiecina, niejaka Go 

Pll w Unieiowie, był mężczyzną o t. zw. Walczewski opowtedzlal młodzi:eń- nie mial już pien1'ędzy z-decydował sIe nowefa Zagórskatt Czule jej serce. i u-
bujnej przeszłości. cow1, ~ jego małżonka. była przed ślu- wreszcile opowledzlieć o wszystkiem czynność znane są w Pabianicach po· 

Mając rrzydzie~ci kIllł'ka lat p. Kał/)" bem kochanką Ka'1.j'ski'ego I.mlała z nłm ojcu. wszechnie. 
'\..:' t tl l' i J l ż d I k D k 0_ ł O~~AC, wysłuchawszy ~e~o nt\o-.... a- Do nieJ to przYszła Jakaś nJeznaJoma SM meco us a {Owa SIę po ą' za onę z ec o. ziewczyn C\ tą. Ulonts awą, l""lOC J. "ł' w~, dzIewczyna l poprosJła o nocleg. 
młodą dzl'ewczynę, córkę zamożnych zająl się Waiczewski, gdy tona po ś'l'U- dania. wpad,l w wściekłość. Jakże tu odmówić takiemu młodemu 
rodziców. Po roku urodził sję t'm syn, ble zdradziła mu tajemnicę swej miqości. - Cała ta historia jest wyssana dziewczęciu. Nie mogła p. Genowefa PQ 
kttfrego rodzice ukochali nad ~yote. Wiadomość ta wytrącUa m'lod~llCńca z palca. Walczewskł skłamał, gdy~ to- zwoUć. by wałęsała się po ulicy. 

Minęło lat dwad~jeŚcia ~ilLka. z równowa",A . ny jego nigdy nie znalem. Czułe jej serce zadrgało. 
óll. Przyjęła na noc wędrowną dziew-

Mały Jemek został dwudz!'estopfędo- \VaIczewsk,: ~Ie stracU zimnej krwl. Tegoż dnia jeszcze zawiadomIł on czym:, przyhołubiła, nakarmiła, obda .. 
r t · d d J . d· '1 potiJcję o szantażowanfu Jego syna. rzyta dobrem słowem i poloż"ła s. p.aĆ. e mm, oro nym anem l prowa ZI Wpadł' pan w brzydką historję, ale ,] 

tk' . ł • d Jak wykazało śledztwo Walczewskf:, Nazajutrz podróżna podziękowala 
wszys ~e Ill1teresy Ojca, '\\'YJd tając można z niej wybrnąć - r~ekł po chwjJ}:i którv mIał jui na sumienIu szereg brud- za gościnę ł poszła w dalszą drogę. A po 
często z Uniejowa po zakupy. - daj mi ·2000 ZIlotych,k tóre należil mi nych sprawek, postanoW11 wyzyskać jej odejŚCiu p. Zagórska skonstatowała 

Prz.ebywając nieraz w pobliskim srę s.fusznre za utrzymywanie pański'ej brak 300 zł. w komodzie. 
m.i1asteczku Dąbi.e bywał w domu ni:eja- siostry, a będę milczaL naiwność mtodzieńca przy pomocy swej Rozgoryczona czarną nłewdzi~czn()4 
ki Z . t W I · k' godnej córeczki. ścią dziewczyny zawiadomiła o wypad 

ego ygmu~ a a czeY",s ~ego: Katiskli przystal chętnie na taki,e roz Osi'emnastoletnła latorom odegrała ku kradzieży policję. 
Kalis~i odwledza~ właśc~wIe me W~l- \Viiązani1e. Wręczywszy Walczewski'emu więc rolę uwJedziouej, mimo, at o jej Za złodzIejka. wszczęło energiczny 

czewsklego, lecz Jego oSIemnastoletmą gotówkę tego:t dnia jeszcze wyjechał zachowaniu się krą1yly w m~la'Steczku pościg. kUk od I 
córkę Bronislawę, dziewczynę niezwy- do Un1ej'owa. ' b hl b \" l 1.1 Aresztowano Ją w a g z n na 
M _-4_: . . ni'ez y t poc 'e ne wersje, ,va CzeWSM dworcu. Zdąz'yła l·UZ· wykupić bilet "'" 
lUe urUUUlwą. . Po tygodnfu otr'7U1mal on lfst od Wal Ś l ł ł I t· j j . "" W I k d b l U,T za up anowa 1 s onę o e nleprawem kierunku Kalisza. 

a czews lem.u nIe tru no y o ~o- czewsklego, który domagał sfe 1000 zło pochodzen.iu. by mieĆ mo,ŻJł1Oś: skutJecz.. Odprowadzono Ją do komisariatu. 
mać oe'! t~ch WiZyt. Pewnego d.nt~, tych, grożąc skandalem. w razie, gdyby nego szantażowanra młodzileńca. Tu okazało się, że aresztowana Jed 
znalaztsz~ . SIę sam na sam z młodZ'len- nie otrzvmał pi'eniędzy. Walczewski i córka jego Bronif.sława dawno poszukiwaną przez policje zł~ 
cem,ośw1adc.zył mu: Kal~i ki t r żąd l _.I dziełką, ZofJą Chęcińską. 

_ Znalem kiedyś dobrze ojca pana. ·1S ' wys a mu aną sum~. zosta i aTesztowam. Włóczęgę l okradanie wsp6łczuJą~ 
~~~~~~~~rem!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!.~~!-~~~~~~2!;~~ ~~~~~~~~~~U~~Q 
mtętaj pan, nie uwi:ędź mi tyłko mojej prOp~~~[~dzy nIe znaleziono jut. Kupiła 
e6rkU lścle złodziejski rekord! sobie za nie palto. suknię l buciki. 

Ka'lliskhrlepamf.ętanednak·o. tem i ... 
uwiódł młodą dziewczynę. W- taki spo
sób dowiedział się 0 _ tern jej ojciec, tego · 

·l(aliskJ nie mógł zrozumieć. . 
- Sprawa przedstawia si'e powat. .. 

nie - owajmił on mt'Odzi'e~cowJ - u
wiód't mi pan córkę. Helena nie jest jed
nak właściwie moją córką. Muszę panu 
zdradzi'Ć tajemnicę, o której dotychczas · 
n~kt prawie nIe wile. 

FAi N' 
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.20 letnia złodziejka 
dokonała 47 kradzieży. 

"Koci łeb" na eme
ryturze. 

I Złodzieje warSzawscy . za-
Florentyna Knopówna, b. wcześnie l udziale, Wiedzą ,o tem pp. Lewkowiczl bezpieczyli byt swego 

wkroczyła na drogę występku. Mając laŁ (Bóźniczna 8) i Rajchbartowie (Kośdusz sen ~ ora" 
16 uciekła z zagrody ojcowskiej w sie- ko 44), których KnopóWlIla nalTaziła na " 
radżkiem. Udała się na przestępczą włó straty, sięgające paru tys'ięcy~złotych. I Z Warsza.wy oonoszą: '. 
częgę, z krzywdy ludzkiej czerpiąc środ Daremnie policja usiłowała schwytać Przesiedzieć 20 lat w więzieniu i n1t 

Na wystawie 
skie; 

ki do życia. Uprawiała 'Specjalny rodzaj sprytną złodzi.e'jkę· Zawsze potrafiła się I stra,dć tupetu - sz:ttirlka ni~lada. Rek~r 

b 1_, kradzieJŻy. Godziła się na słUŻibę, by po wymknąć. , dem tego redzaju woźe SIę poszczycl.Ć er tO- parodniowem pdbycie okraść chlebo- Jakim spesobem, nie mając ś .. ",-iadecŁ'W 66.ffetni Szuliro ROLengart, senjor "doh. 

policja polska otrzymała 
drugą nagrode. 

Wystawa policyjna w Berlinie zosia· 
~a onegdaj ~amkmięta. . 

Kolegjum sędziów przyznałO' pi,erw
szą nll!gil'odę poli<:ji niemieckiej drugą po 
Hcji poIsk'iej. 
s-' 'MM! WCS; M*jM'Hi 

dawców i zniknąć. ~dobywała służibę, do dziś pozostaje nie niarzy" (Bugaj 18). 
P~zez 4 laŁa uchodziło jej to be11kar- wyj~śnie.~ą ~agadk~: To ied?~ udałe się Rozen~art ~wanaśc~e razy był. _~a.ko 

. d' k' .. .. " śl stWlerdzlc, ze w roznych nueJscach pod wruny de krymmału. Kradł od w(.. .. ".,ne 
me, ZIę '1 UItueJę\,nemu zaCIeramu a- ,. • t ł 'k' d' . . . k' d dł 1 

dów za sobą. To tei: dziś jako 20 letnia rozn~l wys ępowa 'a na~~5! anu. gO' . ~lecmstwa, ~. z Vl1'e 112m 03Z,e _~ u.~ 
dziewczyna ma na swem sumieniu 47 ~ ~p3Jdła '!I. ręce pallcJl: . I takIeJ. wpra:vy~ .1~ został "profeso! :--!1l 
kradz.i . M 'laLo te mlelsce w PabJanIcach, do- S·Z'tUk1 złodZIeJskIe). 

. ,~. .. .. kąd powróciła po dwulebni'ej nieebecno· Wykształcił dwa 'Pokolenia kiesz0n. 
Re~n.e l pop~łn.lane w rói!nych role)· ści, kiedy iD na szkodę pp. Lewkowi-cz kewców, za co wdzięczni adepci wyzna 

scew~scIach PO',S'~l .• Na WaT1szawę .. przy dekonała ,kradzieży. czyli mu emeryturę. 
pa.da Ich l?, I!-a ł.ódz - 13, na -Ka,hsz - ZgodzHa się na słU'żbę przy ul. Zło- Obecnie Rezengart sam już nie · krą 
9 I na Pablamce - 6. Tyle - wysledzo- tej. dnie na własną rękę. Żyle z pensJi, na 
nY'ch. . . WY'słana za spra'W'Unkami na miasto, którą składają się byli uczniowie. 

Do głów.nte)'szych, poclcza<s kt?rych pny ul. Zamkowej natknęła się na daw- Nie megąc jednak usiedzieć bezl:;zytt1 
W dniu dzisiejszym przy ul. Głównej chlebodawcy Knopó",roy p.estradah ko- ną swą chlebedawczynię, p. Lewkowicz. nie, jeździ tramwajami wraz z bandą 

ar. 31 edbędzie się ze'brarue robotników szto:-vn~ klejnety nale~ą kradzieże: u pp. - Gdzie moje brylanty, zegarek i i złodziejską i edgrywa rolę " święcy", 
[abrytk wyrobów d:danych, gdzie będzie S~wlcklC~ przy trI. Les~no, w Warsza- . srebro siołO'1ve1 - wykrzyknęła p. L. I czyli obserwatera. . 
poruszana sprawa wysunięcia żądań pod Wlej t~mze u PP:. ~or?wlakow przy ul. na widek Knop6wny. Stary ten hultaj znany jest w słe,:ach 
wyżkowych. I RauneJ, u pp. Wls!tc1nch przy ul. Połud· I kazała przyaresztować sprytną zło złodziejskich ped przezwiskiem ,.K jei 

Związek wspomnianych rObotnikówlniowej 2 VI Łodzi. dzieikę. łeb". Dlacze,go wychowańcy nadaH mi. 
ma zamiar wystąpić z żądaniem 15 pro. Rekord jedna,b: pod względem wieI. Dzięki temu nowi jei chlebodaw.cy j sŁrzowi takie miano, a nie Inne -- zaiste 
centewej podwyi>kl płac. (U) kości kradzieży Pabjanicom przypadł w uni'kJnęH straty, I tT1tdnO zgadnąć. 



Jak zginął nieuchwytny zbój ze el"'ńsł. j 
, 

l' , /' 
I '::. \ 

ik"\N a zrn r ars 
l 

! V~ przeddzień swych imienin i ślubu siostry, padł w czasie libacji! 
I wystrzeliwszy trzy ostatnie naboje. 

. Wars~nwa, 17 paźdzIernika I meliny i wbiegl ,do środka meliny z 0-

Krwawa zmorą. Warszawy, groźny krzykiem: 
i nieuchwytny bandyta Wiktor Zieliński "HINTY" IDĄt 

, padł trupem, osaczony w melinie przy Hint (z nlemieckiego liuiid) w żargo 
! ul. Przyokopowej nr. 1. ' nie pies" obelżywa nazwa policjI. 
I Smierć zastała go prZY uczcie, którą Pijane towarzystwo nie przeraziło 

- Człowieku! co ty masz za 
nie! Twój krawiec, to partacz! 

uprą,. wydała rodzina w wigilję dzisIejszych się tym okrzykiem. Nie spostrzeżono 

- Krawiec jest dobry, tylko, że ja 
jelStem tak strasznie łaskotliwy ... 

imienin bandyty, nawet, że wywiadowca ukrył się pod 
Zielińskiego wydal w ręce policji stołem. 

napad na sklep wódek Siergiejewowej Tylko Zieliński, który dotychczas le-
~iN'M'*"'MI!i1MiQ.Sf''''''''' przy ul. Towarowej. Właścicielka sl\le- żat na łóżku, usiadł na pościeli, wyjął z 

Wydawanie premii 
pu badana przez kiero,vnika brygady pod poduszki rewolwer i strzelił w stro 
bandyckiej urzędu śledczego zeznała, iż nę drzwi. Wywiadowcy nie weszli do 
przywódca rabusiów. występujący z mieszkania, lecz przez uchylone drzwi 

W dniu dz[slejszYnl zechcą się zglo- twarzą obwiązaną chustką ubrany byt w zaczęli prażyć z rewolwerów do mie
sić do CI.dministracji "expressu" (Piotr-
ko\Vska 49, z frontu) w godzinach od '* czarny melonik i jesionkę marengo. sz4:ania. 
do 7 .. ej wiec;l. zdobywcy premji dzie- Odtąd było już latwo. Badania noc-
wiątego konkursu z Iishr Nr. 13. nych przechochliów ul. Towarowej do-
II!!!!,.!!!!~!!!!~!!~~~!!!!!_!!.. prowadziły do stwierdzenia, iż Zieliński 

Śmierć bandyty. 

Z kIeszeni jesionki wydobyto paczk~ 

papierosów. zmięty skrawek gazety ; 
zapasowy czysty kołnierzyk. 

Zwłoki Zielińskjc~o p6źno w nocy 
przewieziono do prosektorjum. 

Sekcja zwlok. badanie mózgu krwa
wego bandyty dostarczą ciekawych 
szczegółów do śleuztwa i nIe pozostana 
bez znaczenia dla Hauki. 

Nagroda 2 tysiące zlotych, wyzna
czona za schwytanie Zielińskiego, bę· 
dzie prawdopodobnie rozdzielona mię· 
dzy czterech wywiadowców, biorącycb 
udzIał w ostalnim oblężeniu. 

Badane przez policję kobiety zezna· 
ty, iż uczta wydana byla z dwu po ,\ o· 
dów: imienin Wiktora Zielińsl\iego i ślu 
bu jego siostry, który odbyć się mial "I 
dntą dzisiejszym. 

Obie te uroczystości oddawna ju~ 
Zieliński obiecał spędzić wśród rodzin:y 

z bandą &wą ttdał się do meliny r~eźnt .. 
ka Kazimierza Racińskiego, zajmujące
go maleńki pol\oik, oznaczol)Y nume
ręm 7 w domu przy ul. Przyokopowej 
nr. L 

W czasie strzałów wbiegł na kory~ 
tarz naczelnik urzędq śledczego, kom. 
Chełmicki z rewolwerem w ręku. 

__ "Vchodzić do środka! __ krzy- w Warszawie. 
knąl do wywIadowców. Przeznaczenie chciało inaczej,., 

Uczta w melinie. 
Drzwi silnie pchnięte rozwarty się 

z łoskotem. Bandyta Zieliński dwukrot
nie Już fanny w pled zerwał się z łóż .. 

Zieliński był złodziejem od 
wczesnej młodości. 

W melinIe, dokąd przyniesiono zraba~ ka, klęknąl na środku mieszkania, oparł Wiktor Zieliński, urodzony w roku 
wane u Siergiejewowęj 18 butelek wóą- rewolwer na łokciu lewej ręki i wy- 1901. syn dozorcy domu przy ul. Kole-

O n o r. ki, przez całą noc trwala pijatyka. U- strzelił ostatnie dwa naboje. iowej nr. 41, we wczesnej mtodośc1 Ju! 
. . czestniczyli w niej Zieliński, brat jego Wystrzeliwszy ostatnie dwa naboje, zeszedł na drogę występku. Zajmowal 

P~jęele. llOIlO~U łJrZYl'omll~a mJ moje 18-letni Tadeusz zwany "Suchotnik", ZieliJisld opuścił rewolwer i chciał zer- się kradzieżami. 
szelkI ...- Jedno l drugie mozna rozclą~ I b t Z' l·ń lr' t J.l' k Ol l'd l, bU" . _.. . 
gać. ale do pewnej graniey. ra owa Ie I SI\Iego . zw. "HIV. o~a wać się z ko an na WI on,. z z~Jącegól f(ye/1ro zaslynął w świecIe przestęl1 

Przy zbytnim r6zciąganiu ~zeJek gij- (żona starszego brata bandyty Hwollta) się ;ednego z wywiadowców. NIe zdo- ców. Nadano mu pseudonim .. Piechur"'l 
!!na może pęknąć, staWiając spodnie w właściciel mieszkania Raciński oraz żo· tal jednak tego uczynić, trafiony w le- Przed rokiem 1919 odsiadywał tr~ 
przykrem polożeniu, to samo mażę się na jego, dawniejsza kochanka rozstrze- we oko. . wyrokI. Dwa PO dwa lata i jeden półtora 
stae w wypactku nazbyt Pfzenolowwe- lanego w roku 1920 bandyty Romana Brat ZielińskIego .. Tadek suchotnik" roku .. 
go rozciągania pojęeia honoru. przy-
czem wówczas 11ie honor znajdzie się w Chelrnoniaka. ranny w czasie strzelaniny w prawe pIu Powolany do wojska odbywal sluż~ 
przykrej sytuacji, lecz czlowiek, który Zieliński nie pil :vca1e. Siedział fyl- co, usllowat wyskoczyć oknem, be w t. zw. "komendach etapowych" na 
\':'0 stracił. ko na. brzegu lóżka i patrzył na towa- Na stole, pełnym butelek od wódkI, kresach. 

Nie można powiedzieć ażeby Łódź rzystwo pijące przy stoliku ustawionym letal zwieszony ciężko fanny w nogę !'łundur pomagał mu w występne] 
była pozbawiona honoru. . d bkl .~ 

Honor Łodzi można oglądać Godzien mięqzy dwoma pknami 1Z e .. l plecy właściciel mieszkania Raclńskl. robocie. Schwytany na rabqnku, oddany 
lite od. 9~1 i od 3~7 w muzeum Pf~Y Do towarzyszy, którzy zachęcali go Obie Kobiety ,;łlipkowa" 1 Racińska, zostal pod sąd wojskowy 1 skazany na 
ul. Piotrkowskiej 91, praWa oficyna dru do picia, Złe1iński m6wił: . kompletnie piljane ukl1'łv się za szafą. 8 lat ciężkie2o' wIęzienia. 
gie piętro tamże futro do sprzedania, w - Nie będę pil, przy wódce "zroblą Bezpośrednio po ukończeniu walki W więzieniu na Dzikiej zachOWYWał 
dobrym stanie. ." li . h 

\V ł;odzi pl!)wstąlo powiedzenie, że mme napewno . przybyła pomoc po cYJna na samoe o· się przykladnie. Był jednym z najspo. 
"Ilapltli mu w twarz, a powie, że desze... Wog61~ bandyta. byl ~ard~o zdener .. dzie. Pom zostal otoczony. Nikogo nie kojniejszych więźniów. 
pada", albo "u niego łatWiej o pożyczkę wowany l niepewny krYJówkI. wpuszczano l nie wypuszczano. W nagrodę za pilność dano mu Inni 
niż o honorowe ;l;alatwienie sprąwy". Przez cala. noc nawet na chwilę' nIe Wkrótce przybywać zaczęły zaalar~ clę korytarzowego na oddziale oflcc:u;:" 

Do niedawna syt1.lację ratowali urzę zdjął paltą. mowane oddziały policyjne.. skim. 
dnicy państwowi i komunalni, ocJznac;za 
jący się wielkiem poczuciem honoru, os p 1° • d d w-ami ." 1 Tam ZIellńsld natkna,ł się na BagM .. 
tatnio jednak, zrozumiałą jest rzeczą, te O leja po rz J. "Melina po wa ce. sklego l WIeczorkiewieza. 
o hQlJorowem załatwianiu spraw mowy Czterej wywiadowcy urzędu śled"l ~clany malej Izdebki noszą na sobie Rychło wszedł z nhnl w porozumIe.. 
być nie może, ze względu na to, że oni b Ć D i ki . 61 j 
wog6le żadnych spraw nie załatwiają. czego, którym poruczono o serwowa ślady krwawej walkI. nie. z ę lego pomocy wsP. n cy w.y• 

A dżentelmeni łódzcy? melinę, okolo godz 1 w pol. u.znaU. że Tynk w kilkudziesięciu mIejscach od wrotowc6w zdołalI dostarczyć d? :męc 
Owszem, wIdziałem wczoraj maleń- najwyższy czas rozpocząĆ akCJę. . łupany przez kule. Wiszący na ścianie zienia 30 rewolwerÓW, które Zlehń,skl 

ką scenę w jednej z restauracji łódzkich Lokal nr. 7 mieści sIę w murowaneJ portret żony właściciela mieszkania Ra przechował. On też przechowywał pIłki 
i celem pokazania tkwiącego w nas po- oficynie domu Przyokopowej nr. 1 na cińsklei _ został .przestrzelony na do piłowania krat. które dostarcza?-o 
czucia honoru przytoczę calą scenkę W drugim piętrze. twarzy w okolicy nosa. Wieczorkiewlczowi w łodygach kWla· 
'IlaJwierniejslej autentyczności. 

A więc restauracja jakIch wiele. Zachowując wszelkie środki ostro.. Trup Zielińskiego· na środku izby, tów. 
Przy jednym stoliku siedzi samotny ±ności wywiadowcy podkra~U s1ę przez głową w stronę drzwi l pieca. Ujawnienie zamachu na więzienie 

młodzieniec, obok jakiś pan z panią. wąskie, brudne schody d~ CIemnego ko Z pod rozpiętej, zbroczonej krwią spowodowało przet~ansvortowatlie Zl~. 
zywv;. ~~~:{o~:~l ~~ta~~~ j:f6se~~ Tytarzyka pod drzwi mehny. . koszuli dziennej ~ wystaje brudna lińskiego do więziema w StanisławoWlI'1 

_ Moryc! Ten gwałciciel na prawo Z izdebki dochodziły wesołe śpIeWY szmata, to ciepły trykot, niezdejmowa- W więzieniu tym Zieliński przeby· 
patrzy na mnie z pożera.lącemi OCZY- l brzęk talerzY. • ny od kilku tygodni. wał do lutego b. r., poczem zmyłlwszJ 
ma... Wywiadowcy przekonam byli, że I- Na ZIelińskim znać kllkotygodnlowy czujność dozorców uciekł do Warsza· 

- Który?! - zrywa się, ale maje~ dą na pewną śmier~. ~ ciem~ym ~or!. trud ucieczki z sieci policyjnej. wy. 
stat::zT~~ bJ~~~y M~r~kitlarach... tarzyku znaczyli plers., kr~zern SWle- Twarz czarna, zapadła, brudna, wy- Odtąd zaczyna się już robota "na mo 

Pan Moryc zbliża się doń l powiada: tym 1 całowali się wzaiemnt~ stające żebra zdają się przebijać skórę. krd' t. j. bandycka. 
- Panie, zamknij pan swe oczy... Wreszcie trzeba było weJŚć. Jeden IIliiiiłU'tM, 
- He, he, he ... - śmieje się ten bez- z wywiadowców zdobył się na heroicz-

tzelny donżuan. -. Zostaw pan te żar- ny czyn. OMal rewolwer kolegom, zer 
ty na lepsze czasy, gdy dostaniemy po- wat z szyi kornierzyl{, pchnął drzwi do 
'tyczkę zagraniczną... !!!!!~~!!!!!!~I!!!!!!!!!!~ 

- Powtarzam panu, te żądam za- Mi gg 

dośćuci~~?ia! ~azwisko o ile pan nie ma przy sobie 

- Pan obraził moją żonę. wizytówki. 
_ Z czem? Zostaw pan glupie żarty ... Nazywam 
- Z okiem. się Jankielewicz ... 
_ Z okiem? - Jak? .. Jankielewicz? .. CZy pan 
_ Tak, pan patrzy na nią z pożera- jest z firmy "Ajzyk Jankielewicz 1 

fącemi oczyma ... To nie jest porcja dla S-J(a"? ... 
pana, rozumie pan?.. - ~o?.. nIl . t . t 

- Ja patrzę na pańską żonę z pożc- - S\vietnie 1.. .. v; 'aśl1ic lU/~ lil\aiCm 
rające mi oczyma 7 ... Jej się zdawało!... się, d~ .p~l1a z:;10s1c .. : !i~alen~l prote~t 
Żebym taki zdrów byt że to l\lamstwo! pa!jS~ICj ,fmny ... , po,~rlCd.z pal,l, )~k to Się 

__ Żądam zemsty!... Pański wzrok n1?WI, gora z ,g-o~ą Się me zeJdZIe, a czto 
zmusza mnIe do żądania satysfakcji w l WIek z CzfO\'l'lelmnn za wsze... • 
tej "restracjj". Proszę mi podać swoje Bolskt. 

Klub kołów sjamskicl1 
znatdule się w Londvnie. 

l taki klub znajdule się w Londynie, a' szły z nim ~azcm do ~n:obu , \V s!dep;~l1i lj 
członkowie jego urząÓili njedawn~ ~v jednak, gro~ow :~ ,znaJd:J\vatn. S i ę killU! 
stDlicy Anglii WVS:B.WC swych ulnhlen- otw.orow nJeWI~l { ,";H, ,J.;:el~ JcdncnlLl 2 
ców. koto\,. skazal:~ C.;I na ,>l111CrC przy zwI e 

Koty siamskil: stanowią oddzIelną kach ich ~ana, p;l ·,'.iCJd,t,G wydDS.c :l Ć ,, ' ę \':1 

rasę kociego rodu r:.żl1:l1,cą s:<; banvą i I ~wiat Bozy p,rzez ]akJs o"~vm p:!< , to: S7 :(; 

ksztartcl11 od Zi.\Y Id"} cll .J:iC europ ej· l ka taka U~ zU.t:n za ,dOWiid ' l : I;Zl"\ V II 
skich. a przytem mlją urok z POWOdU! dusza wladcy ",s[U!~:b w o,: c.::;(: koL 
roli. jaką odgrywa.i<l " ~ wej ojczyźnie i chce p ;·2cbyw:~~ j , szo,; Tła <:; Cllil. 
azjatyckiej, t \Vobcc tc~() l{.,p~::.ni lE'l l:CSZCZ'';: oc:,-

Należą lal11 b(, ',~, lem do zw i erząt \\'Y-I iOl1ef~O kota \1/ piy!-\iie;, Zt02:~te.i k.la(,c~ , 
branych. a gdv dawl1cm} cza~y lll11lerall p~zello~ili g~ z. \\ I('l~.~ P(1nIi~4 do ~;"\\' I a. l.v 
wladca Sjamu, lO ulublon~ lego ,koty. nI. gdZie zWIercę oabler~t{) ,,"~eść boskI' 
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kolportażu. 40~sfil żona króla Zulu ÓW 
pliczneQ'o sprzedawcv gazet do majątku milionera 

\Vśn~ld jedenastu tvs.II~~V tniJjon~rów \V s1:eś~ ~1.')4zin :alv l1<tkfad piosenki 

ma zamiar wprowadzić jednożeństwo i rozpędzić 
haremy. 

8mervkalLkich niepo:ledniil rolę odgry byt rozprzedany. Ił przedslębiorc2 zażą 
W<l fdward Giutry, ,vtaścici~l k:tkuna- dat nowych 50 tysiecv eg-zcn1Plarzy, Przed l~il1\1.1 dniami odbyta się w kra 
stu dom6w handlowych. terenów Id~ \V ldlka lat pot(~nl ~prytl~ h:o!portcr jlJ ZLIJU!lÓW szczeg-ólna IJroc~Y'st()Ść. 
nvch i tartaków. posi;;daI już własny pom i pl'zyjmow<lt Król cz-arnvch ludzi Salomo. zaślun:ał 

Giutrv iest iedllvm z tych bo~aczy, w komis 1I1etylko cll,lellllild, ale j Il;rre czterdziestą z kolej małżonkę. 
na ktńrvch sllmieniu nie zaciąivła ;1 gdy Ilrzedmiotv, Biednv ten cztowiek wpadł w sidła 
krzvwda ludzka. ' Zp:la;nali si~ GO l1icfHl fnlwykll.lic[ i rzc urodziwe.i c1;r.iewicy imieniem Shebe, a 

Przed 40 la:y sj)r;~edawał obecny PO. mieśluicv, bieelni wVtliila7.cv prosili w~ o Jlolliel'.'aż narzeczona jego była chrze~ 
telltat finansowy dzlenlliki na ql!cach rozPQwszechniepie "jwvch patentów, pl- ścijallką i !lle chciała porzucić swej rei 

"!O\\"eg-o Jorku, Silrze i artysci oddawali mu w komis gjj nawet dla godnOŚCi królęwskiei, prze 
Zetknięcie się ~ tłumem Hliczn V11l mz <iWO dziela. to zakochany monarcha pO.itath}w!ł po-

WIIJeto w nim zmysł obserwacyjny, Wie Ouitrv nie Odmil\vinł łlikomu i jak rzt~cjć wiare fiw~lcll pr40dków i pt'zyjął 
d~i,at ,jakich wia~omosci p03zpkl1ją ie~o twierd~i ~ durnil "postu\\'ll na nogi" kil chl'zcścljąństwo. 
łlJJellcl. ku tvsięc~ biedal\:? łł. ' Dy!{nitar~e dworu PO odbytej nara-

GraCZOWi na wyśclgp.ch podszepnąl AmblcH\ w:elklOi!;!) kolportera, !,tóra dzle pochwalili postanowlan~e króla al 
jakąś sensację z toru, !';tarą plotlmrkę za j{O nie opuszcza jeszcze dl) dziś dnia ~e:;t bowiem m()narcha zapowied~jał soien· 
chęci! qO kupni! dzlenTutn wi:tupmośclą o rozpowszeclmianl'; artylmtów, któro I nie, iż wypęd li 39 SWych poprzedni'ch 
niezwvkłym jakimś skandalu. ;,wlitvjw- tru~n(') zlJajdują k~lj1C()W. l11alżoncl- i żvć będzie tylko z jedną She 
wi zwrócił uwa~ę na artykuł wstępny; Gdy przedm,iot J,lkiś wejdzie na ryncl{ be. 
sprzedawał \1/ ten sp.)~ób znacZ1Iie wię- ! ma z,bvt. O\.J.ltry już się nim nje za.iJl1t1 Poddani zao~zc2ędzą sobie sporo wy 
cej g-azet. niż dziesiiłc:u je~t) koleg-t)w, Je, t\\rler~ząc. 17. :n'obil swoje. a resztę datJ~J1 !la Jednożeństwie króLI. ~dyż nie 

W ro~ votem miał już Giutry ~wych pozostawIa oknom ~1:ysta\VoW~/Il1. {lot 'zoba będzie znosić ryz,u, b~lIlUllÓW i 
pomocników i pos!adat biuro kolporter ~~~~~~~!ł~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
ski e przy jednym z z.ntików J'jQwpior~' sc '- .........., 

'Skich, 
Wtedy to zgło.si,l fi: ę dL' niego V6wlen 

Ilbog'j kompozytor t oddał "Ht do spru! 
daży 5 ty~ięGY egz'~mplar~v swej piosen 
ki. Biedny muzyk Nosił ko!portęl'a {) za 
liczkę. albowiem mial "IV domu ehore 
dziecko i f)otrzepował f)ieniedtv na le-

KSiążęcy dar handlarza ardYOBk. 
Milion dolaró\v za zbadanie planety. 

karstwo. ' 
, 'P@WiCM b~gatv r.umm" l1ał,\\,j~ldem 

DIPa.. ~qmies?;katy pq dluis,?og(l c.;-;ą.su 
w~ Franeji, zawiadomił niedawpo tra I .. 
cuskie .mInisterstwo o~wiahr, żo gotów 
jest onarować 200 tygięcy dolarów na 
bl.tdow~ olbqYllliego telesKorm. 

Giutry wypłactł !11n i;ą4ullą SUl11ę i ka 
tal muzykowi przyjść ujieczorem, 

• I 

Noc jest icb towarzyszką, alko .. 
hol-. pocIeszycielem! zmysły -
źródłem zarobkLl .•. 

Kobiety 
którym się 

nie łlłaoiamy ... 

łeh tycie --- to treść $6nsacyjne

Zwie,"ctauło tego teleskopu, ~t6r6g0 
wykonanie polecono pewpemu s~ecja~ 
liście parys~iemu. ma pod wzgJęden1 
wielt\Gści przewyższać qwa razy ob
jektyw najwlększego dotychczas tele

ł.l) sko~u lła świecie, znajdajC\0ego sIę w 
.,. obserwatorjum na Ml5nte \v;lson. 
X Szklo objektywu 'tego lTia posiadać 
X bowiem pięć Illelr6w średnicy i ważyć 

1
8 ton. Dotvchcza~ wykonanie teleskopu 
takIeJ wielkości ,uchodziło ~a r~ecz nie 
l11o;i:llwą. Obecnie (hv specjalista pary 

. $lfi podjl\ł sle przedm:ot ten wykonać i 
wziął pa ten cel llie\v:eil;,l ;utl!czkę 30 
tysięcy d.olaró\v. 

go filmu, z: MIA MARĄ, ktary 
będZie n~jbliisZą premjerĄ k'n'a ~ 

I Ale pal1 Dil1a uważa 5\<' ój tele.skop 
za 200 tysięcy dolarów za niedostare
ezną ofiarę nil oltar~u nauki. \V jednym 
z bailków paryskich :dożyl on 800 ty-

~ " asino" ft 
sięcy cl.olar6w, które mają być zużyte 
\la wybudowanie ouscrwatorjum ąstro 
nomicJ;Tlego na szczycie góry Palevc 
nil;ldalek.o granicy franclls~o " szwajcą.r 
ski ej. Pan D!na wraz z małżonką m:c 
szka od Jat wc w5poITIllianej willi na 
tej właśnie górze Paleve. 

Łagodny klimat, brak wiatrów i 
.~.=. --...... __ . -L-.. g ; , F.I 

przezroozyste 1)owiotrze i wygodny clo
stęp do wierzchoł}\a góry, czynią z 
miejsca tego llaHdeąlniejszv tel'ąn dla 
ob5erwator.ium. Ma ouo urządzeniami 
SW61l1i zakltsOwa(; najwyżej połoione Al: 

istniejących obserwRtorjów - ohserwa 
torjuI1l Instytutu Vallot na Mont Blal1C. 

Pan Dina rozporz.c\dza doS':ateczną 
ilością dolarów, by plan swój prZel)ro-
wadzić rzecz:,rwiśc!c. Dziesiątki lat 
grQmadzif on s\vói majątek wAmeryc;) 
i Portugalji, rozpocząwszy S\VÓ3 za\\'ód 
od hand'iowania sardynkami. 

Wreszcie w rQlku 1918 był już tal\ 
bogaty. że móg! wycofać się z intere
sów i zamieszkać w uroczej wjllj i od
dać się call\Ow1cie nauce, do której zą.
\','sze czul' zamiłowanie: astronomij. 

Grównym celem :przyszleg'o obsęr .. 
watorjtU11 jest zgodnie r. woli\, fundatora 
ba.danie tajemniczej planety, tt'Qwarzy
szącej Sjifjuszowi i prz~nilmięcie kosmi 
cznycn mgławic. 

dziczyzny na wyżywienie 3~ zon Salo
ma. 

Ob\zęd zaślubin odbył się w koście 
leo a świadkami uroczystości byli oficera 
wie angielskich wojsk kolonjalnych. 

Nowa królowa zamierza podobno 
wprowadzić jednożeństwo w całym kra 
ju) roz,pędzić wszystkie haremy. 

Sensacyjna tranzakcja 
Belgia sprzedaje Jugo .. 

sławii' swa. flotę 
Sensa.cyjnq wiadomość rozniosły", czo 

raj pa świecie wilclkie agencje prasowI.:: 
Powiedziane W niiCj bylo, że rada m:ni
strów król,cstwa S. tJ. S. zajmQwała sio 
ostatnio sprawą zakupu wojennej flntv 
belgijoslriej, którą BelIgja chce sprzedać. 

Sprawa jest dość fantasty.czna, ale 
jednocz.cśnie znamienna. Świadczy ona 
z jednej strony, że 13elg'j:a rzeczv\viśde i 
rzetelnie idzi'e w kierunku zupełnego 1'OZ 
brojenia - z drugiej, że przygoto\Vllją 
si'ę na\! komllą morta Sróqziemncgo wy 
pad.k;i, w których wlodemu królest 7v II 
S, H. S. bard~o się moie przydać flot;1 
wojenna. 

Wi IId 

Duoglal fairbanłts 
nie dorównał j nie dorówna 

M~liU[ftln~WI 
Kurjerie'Y tankim 
stacza, walkę na śmierć j ~ycie 
ze znanym zdrajcą syber)'jskim 

OCiAREWEM 
Kto wątpi, ten przekona 

o tęfl1 naocznie w 

"RE 
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Czerwona 
JULJArt STARSKI. - Więc -talk? Ani klsią!eczki. anil nął port jer !rę'ką, - Ci panowie I!l 

paszportu?.. No, dobrw, jutro spraw- JPOlicji ooyczajowej i przyszli areszto-
'dzimy w obyczajówce .. , , wać tę "dziewczynkę" ... 

GA OrłJE 
Kioś pC'Ml\ł brutalnie dr~wi, Otwo- zemsta pertjera, który ipodelSłał jej owe

tzyły sIę na oSc1eż, Do p~koiku we's~Ii gQ roznegli1;owane'go tościa, a potem 
tacyś dwaj mę~(:.wini. sprowądził pcAkię obyczajową. 

'Jł'del1 w miękkim pH śn.iow)'Il'l'l kapa- ..,.... Proszę patl6w, to ()ijly~'ka, .. ...,- wy 
tusZ\1. ł sterokil11 paleie, clorugi w czapoe, lm~t\1.sHą ze śc.fś'ulętego gard.ła. -- T o 
nasuniętej ną. oc~. Za niemi - ipeł'~ał wsz)"stlko umówi'one ... 
uśmieehnięty ironic,?;nie port jer. - Nas to nie opehodzi, to jest spra~ 

Irka dI1Żała ua całym ciele. wa sądu ...... ode~ał się ;!:!10WU agent w 

-.- Zlitujcie się, crega i;hcecie ode --. C;y.tby1, - ~arszezył brwi pan 
mnie? ~ załkała dziewczyna. - To ten w piiamie. 

part jer, ~n to talk .ttkTządzi.t. .. J~teunAiŁ~ - Zastano jl4 tu z tym goścleq ... Pan 
'PO raz pIerwszy, nl ogo Ifue znam... :1l1 nrabl'a Wl' '_1.>.., h t 1 t 'i ' '. >€l 'PrzeCl.,.~, rz;e w I o e u ego 
'tego, an tego... ' 1 bić . . .. lk D . ć g1 d . l N li' l Ub' nIe wo no TO 1 !Ze :ta to Jest Wie at 

- os , ę zema a p'O CJę le- 'bardzo ~"";el~· Ik 
Ć ., . ...~a aTa ... 

'ra SIę Ah 
Agent w cyklist6w.ce roenwwowal - N ~... L.lAIoI. _.1L 

, . kI P d dl d I k' - o' - cza,ma JUfl'ł'<'eC~H.a ... - do .. 
s:~ ~'Itezw.y ,e., ' 0. sze o 1" 1 Z na· Ikończył port jer 'z $arka'SlijICznym trśmie-
c:,smęe.pll P'H~'SC!aml. chero, 

- Lle razy będę powtarzać? I Ksil\ż __ Ah _' .~6r ł' . '_!ć t 
~_. • t" • a... POvu '&Y ,eg{)1ll~, y-
,~1 {ue mas?:, paszpor U me mau 1 }esz- tułnrura"'y b b' i . _) ,I.! . . y.. JU rai tą --. SpOjrZM' w lH.letun. 
cze .sIę stawIluz? Marszl Je'$Zcze 'SłIo- Iku łótk 
'Wo piśniesz, a wydągnę za kudły ~ łóż- a. 
kar Ohjął okiem kształtne, ch'ot mło:1~ 

...... Jesteśmy 4 polj.oji obyczajowęj..... cyklistówce. WIemy jedno; zasta1iŚtllly 
t~ekł ten w ia'snym kapeluszu. w n\Ui1erz:e hotelowym kobietę z męż- Widziała, że niema ratunku, że proś-
~ Więc? .. ~ ozwał się pn:ytłumio.. czyzną... Tego nie wolno, moja panna, bą nie nie wskóra u tych 'ludzi bez ser-

,jeszcze i niezupełnie :rozwitrięte ramio
na Irki, jej 'kształtną główkę i mruknął 
po raz trzew 

- Aha ... 
ay stept dziewczyny. tego nie wolno... Dlatego teiżąda,m, by ca i sumienia. Poczęła pod kołdrą wcią 

..... Proszę ~ię naŁyc.hmią.st ubrać i - się panna raz, dwa, trzy odziała i p!lSzła gać na flag; p'ollczocby. 
do komtsarjatu... ~ nami... Więcej powtarzać nie będzie. W tej jednak chwili na progu ukaza- - Prze'praszam pal10w na ohwi1ec~ 

_ Przepraszam ~ dIa,c'ze'go? Ten my. ła się wysmukła postać młode'go męż. 'kę -zwrócił się do 84!entów. - Na 
tatr wszedł tu bezczelnie 1... ~ Ja tę pann~ uprzedzałem ~ wtrą czyzny. Był ubrany w elegancką jed- słóweczko ... 

- Ha, hal - zaśmiał się gosć w ne- cił port'jer ~ że tu jest porządny hoteL.. wabną pi1żamę. Zrobił parę kroków na- Wyszli na kurytarz. Za nimi - por-
gHżu. _ Łotr. Mówiła, że je~t sama, a temczasem, aL przód i rozejrzał się dokoła, nie rozum,je t jer. Ów osobnik w ne~iżtt zniknął jesz.' 

Wiecie panowie, d1acLego jest na - A ks1ąż,eczka jest? .. - za.pytał jąc widocZ'nie, co mogło spowodować cze przedtem z pdkoju . 
./lJ!ttle taka cięta 7 Ot, poprostu, umówi· pierwszy agent, zbtli1Żając się do struchla I ta wizytę tylu różnych typ6w w tym po· Irka odetchnęła z niejaką ulgą. Ten. 
łem się z nią na dziesięć złotych, a te" lej Irki. koju. hrabia musi być porządnym c'złowie-
raz ona chce - piętnaście... - Jaka książeczka? - Co tu zaszło, ptoszę pana? - zwró l' kiem. Pewna jes.t, chociaż nie wie cze-

- Niech się panna ubiera, bo n,iema I - Nie udawaj, panna, hrabiny". Pasz cił się do portjera. - Takie hałasy, że mu, że uwolni ją z tej opresji, że poto!po 
(:za'Su~ odezwał się drugi agent. portu nie dała panna port jerowi, więc I zbudziłem się ze snu. Myślałem, że kO-

I
' p:rosH tych agentów na kurytarz". 

lrka zbladła raptownie. Teraz dO-' :lllJsi książeczka być, no nic?,. go mordują... (O. c. n.l 
piero domyśliła się, te była to szatańska - Nie wiem ... nie mam .. , - Głupstwo, panie hrabio - mach· 
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Moi:la stale się coraz bardziej wybrl~na. Jeśli chodzi o damskie nóżki. Naszu fI) fOlrrafJa przedstawia •• małą" kolek~le pantofelkÓw J poawł;!zek. niezbędnie po. 
trzebna do szczęścia każdej kobiecie. która uważa się za elegancką. 

Jak odbyły się 

postrZyżyny królowBj 

Mi "_ 
&* 

I 

Konkurs smaku. 
"Derby" kawowe ł herbaciane w Londynie. 

H 

nowoczesna Itiniwal 
Hamburg to sieJz,ba nie
prawdopodobnej roz1)ustV. rumuńskiBj PI a r)l. 

n I I k Raz w roku. w pierwszych dniach W ciągu tego czasu czlonkowie ko- Z, B,erlina do H~m~urga ' jedzie. si'ę 
feO aCla spaCla na, Or05- października, odbywa się w Londyniel1egium 'robią wszelk.ie możliwe miesza- ta~ sW'letllym, pocJ.ą~le.m. kt6ry poza 

Pondantki amarykańsklBI szczeg6/nykonkurs. n;ny. myśl icb pracuje z wytężeniem • .a wl'elk~ s~ybkosclą. d~Je Jeszcze P?Slada
. . Urządzają go wi'elkie domy handlo- język mlaska co chwila, ustalając spe- C~O~I blletu wszelln,e \yygody, lak !a

Królowa rumuyiska obcięła - jak we, sprzedające herbatę i kawę. . cjał dla bliźnich. dlO.l telefon, przez ktory rozmawl~ć 
wiadomo - włosy. Zmienny jest bowi'em smak ludzki i Czyja mieszanina ok~,że się najlepszą l?o,zna z ~ow?l~ym punktem w E~rpp:e, 

Po tern zdarzeniu ieduo z pism ame moda panuje nietylko w dzi'edzinie su- ten dQstaje nagrodę nielJ!y!'ejaką. z~ gdy. srę lUZ do Ham~urga wJoo~l'e. 
rykańskich wysłało do 8ukaresztu ~ien damskich i kapeluszy, lecz także Obdarzony bowiem , bywa, honoro- n!e robi o~ tak pr~ytła:czaJ'I;cego \,:raze-
specjalną korespondentke dla 'Zbadania I w sztuce kulinarnej. wym puharem, wyplar.ają mu 200 fun- t!'la, ch~ć lęS! t~ J~den z kIlku naJru~h ... 
szcze~óiów przemiany osoby kr6lew- fmTIom handlującym herbatą i kawą t6w szterlingów go.tóWką, a pozatem 11Iwszycn w SWjleCle I?ort?\V. . 
skiej w modną chłopczycę. c~odzi 0, wynalezi'en~e najleP.'szej n;tiesza- ~zck,,: go .świetnie płatna ::tanowisko w Poza porte~, :;awleraląCym naJnO~-

Królowa Marja miała prześliczne, nmYl}tora otrzymuje · nazwę .. kwlatu se JCdnt3 z firm. sze ~1f~a tech!lIln,. portem. szalel,l1e s~ę 
duże blond włosy i wcale nie roradza- zonu i ~pr,L._dawana jest masowo w ca- Zwycięzcą w tego~ocznem "derby" rozwlJaJą:~ym I .maJ.ą<?ym' p~zed sobą nIe 
la zamiaru pozbycia się tej ozdGby tym ŚWieCie. herbaCIany, zostal Mister tJorvath, za por6.wname śWletUleJszą. J~szcze , p.rzy-
Może zdecydował o tem projektowany Zasiada więc ko'legjum złożone z kil- najlepszego zaś smakosza kawy, uznano szlosć, Hamburg ma d.zlehucę, będąc" 
wyjazd do Ameryki? kuna~t!1 sm~koszy, ~rzed każdym z nich Z2-letniego kucharza francuskiego M-r n~wocze?na.. Sodomą l OQmo~ą .. stano-

. . stawiają sto·l pełen Imorvków i zaczyna Drouota. WląCą wIelIde t~rgo\V!sko pl~anstwa. l 
Pewnego dma kr?low~ Rumunjl 1'.0- się praca" trWająca kidka godzin. rozpusty. Dzielnica ta, leżąca w na,jbo-

słała po swego fryzl,cra I długo z mm . -tO: .; gatszej części miasta. ' zaSługuje Zl1peł .. 
konferowała. ChodZIło o to, że "na nie na opinję jaką posiada. 
c?dzień" władczyni ~hci~la mieć krót- Z · t' k· L' J~st to łańcuch najohydniejszych dan 
kle włosy. lecz na WIelkich występach, aCIP y wrog garrOll l- cingow, karczmisk, z których każde u-
'na wieczorach i bankietach oficjalnvch , 't . , " , 1" ' '. rządzone jest odpowiednio do smaku da ... 

, chciała nadal ukazywać się w majesta- O " . nei narodow~d. Sa, wiec bary ćhińskie, 
tycznej i przepisanej etykie1ą fryzurze. mai nie zamordował swej modne; żony. rosyjskie. bawarski'e. To wszystko nie-
Krótkie włosy. a suknia wieczorowa l .. ' , . .. zwykle kosztownie urza.dzone."a orgJe 
klejnoty - to nie chodzi w parze - ' Komisarz policji w mleJscowoscl, SIę. ze zwyk!e Cichy t bogaty małżonek w lokalach tych nie milkną ani w.-e d,\tie. 
twierdziła królowa. Haselt, w Belgji, otrzymał w tych wpadł w gmew tak szalony na widok ani w nocy. Istna orgja 'rozpusty, sieclli .. 

W rezultacie. nożyce fryzjera wy- dniąch - jak donosi dziennik '"De Stan m~tżonk1. k~óra, udawszy się. do po~H- ~ko ?btędu i. zb~tku. Kostjumy niemal 
wiązały się z te~o trudnego zaJan'a. dard"- wezwanie telefoniczne od pew- s~Ie~o f~YZler~. kazała sobIe O~l .. ~Ć I ze n.le o~OWI~ZUlą, a jeśli. o I?anlach na 
Włosy obcięto na karku krótko i okrą- nego handlarza piwa, 'aby natychmiast Plękne,:w łC;Sy I uczesać się .. a .Ia MIs.~n balu mo zna leszcze p~wI,e.dz.I~Ć, że S" 
glo. Przedział pozostawiono pośrD'lk'1 przysłał dwuch poliCjantów dla prze- gU~t.t~ . l~le mogąc oprz,ęć SIę modZIe ubrane, o ~amac~l z te~ dZlellllcy ,Bam-
~towy. a boki sięgające do uszu odcze szkodzenia zbrodni. dZł SleJSzeł' . ..., . b~rga powledzeme takle byłoby pozba. 
sanD w tył. Fryzura ta uwydatnia pięk Natychmiast '\yYTuszyn na m;cjscc T~g.o. lUZ .strav.nc nIe rl!0gl 2:acofa!1Y WlOne podstaw. Nowoqcsna Nimwa! 
ny kształt głowy królowej i p0zwala w wskazane poI,icjand na bi'cykladl, a P~OWll1CJOn~!.ls~a l schWYClwszv. za Sle
razie p.otrzeby przypiąć węzeł. , jaki fry przybywszy tam ujrzeli poważnego oby klere, rzUCIł ~lę ~~ l!10dną ~latzon~ę. 
zjer uplótł z obciętych długich włosów. wat ela miejscowego. ugania~ącego Się z ~n~erwel1CJa. pol:CJJ ~ap?bl~da !1ie~z-

Wszystkie córki królu\.vej rumuń- siekierą w ręce za uciekając4 rilał- CZCSCIU,. ar drWinY l p~zyc111kj , s~slad~w 
skiej noszą już od dłuższego czasu krót żonką.. ~~ht.OdZlli, zapalczy", ego wroga krot-
ką fryzurę chłopięcą. Z trudem obe,zwfadi1iono . krwiożer- kIch włosow 

czego obywatela, przyczem okaza to 

Francuska legia cudzo
ziemska 

składa ~ię z ... ~reniców 
Niezmiernie clekawe 5ą statysty-

- -~.,:-- czne dane o obe-:nvm składzie francus· 
PamIątki mon~olskie P' .. • - .. • ,S'kiej Le.gji cudzoziemskIej. . '. I odzIał pIel pIPknel na kulI ZiemskIeJ- . O.kazuje się, że jest ona właściwie .. 

'Wystawa przedmlot6w znalez,o- ' "lf ,II memlecką. 

nych w MongoUi przez prof. KO-I Wed~ug danych ~tatystycznych ameliest przewyżka kobiet; w AngIji daje się Na, 32 tysl~.ce szeregowców jest 
zlowa. rykańskJch, we wszystkich pięciu czę- ~UWilŻYĆ największa przevvyźka kobiet nlem~ow w Le.gJj 22.000. . 

. " ściadr świata istnieje przewaga męż- Rząd angielski stara się tę prze\'\ryżkę Pierwsze Jej for1l1a~je uŁ\\'orzone 
W Jednej z ~a] muzeum, etn?graTIcz~ ' C7VZ\l 1Iad kobietami. lokować w swoich kol(}l1jach. były w r. 1831. Stalo SIę to ~a pod· 

ne.~o w Mosk~vIe otwarta oędzlc \V naj \V Sto Zjednocwnych hrak dwu mil- , ',' " .' . . " stawie pewnego rodzaju porozumienia 
bl~zszYl!1 czaSie ;:wYStawa starych pa- jonów kobi'et. W IHdiach Brytyjskich ,;\',~p,oIc na, caty~ SWJeCIe zy]e L80.0 I międzyeuropejskieg.o, w którcm byto 
mlątek m?l1g0Isk l c~. . przewyżka mężczyzn wynosi 10 miIjo- LlllIJDLO_W lu.d,zł. ~ tegO n~ ~uropę przy: : powiedziedziane, że wolno jest francji 

. ChodZI tu PTawIe Wyl~CZlll~, o przc~; J1Ó~'. , • , , p~c~a 4:") 1. lmlJono,~: 11:~, .~Zlę,~ ~f~ykę 9?", ze względu na jej misję cywilIzacyjną 
mlOty. znalezIOne \Y l\1-Ol~gOlJl przez Z patJstw europcJSloch szczc);oll1ic ta :ud .1;O~lO\\. na Au.,lrai]t( l POIJllvZJę 8 mIl-lila pótnocy Afryki i w innych kolof'!)ach 
znane~.o ucz~n~go rosYjsl(Je~~. ,K~zło~ I:ad:yyżk~ daje s,l ę zau\,~ażyć, \V Irla,l1djl~ I JOll~,\\': 1- werbować. żołnierzy z pośród oh-
wa. który .. JaK \Yl~d()mo. PO\\foc,t I"t: gdZie rnęzczV'ZII Jest D b trS': ęcy \nęce] Scsłe dane statystyczne co do ilości I cych obywateli. 
dawno z .A~ll ,gd7~e d?ko~at ,.c~tego szc I~i.ż kobiet. ~a!ta przy. 200.009 mieszkań kohi.et tru~ne są d? itstal~ni'a. ponie'\vaż Przywilej. ten uzyskaia Francja na 
regu dOl1los łYl,;h ba 1.3 11. lla ,lku,~/ ych. , 1.0"- 111'~. takze nadv,J'zkt; rnęzczyzl1. Inp, w Chinach sn'sy tab e są przepw- lat sto. a WIęC istnienie Leg-jj cudzo-

'Yystawę or::;aalzuJi! l:osYiSka a li: a- W NIemczech przed woj n ą męż ': LY- ;wadzal1 c częśc:owo, ,\- n]ektórvch tylko ziemskiej miałoby się skoticzY~ 'za pjęć 
demJa nauk w LenIlWrad'lle.. źni: ! kobiety cyfrowo byli równi. dziś i f(;!jonach. lat, w r. 1931. •• 
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tłiekulłuralne zawody prowadził 
skandalicznie 

nieudolny sędzia. 

w. K. S.-U ni on 3:0 (1:0)-
BenjamInek w klasie udowodnił, że zasłużył 

na promocję.· 
Łódź, 18 październi'ka. IZ początku ten gracz wykazuje obecnie 

W sobotę popołudniu na boIsku bardzo nilepożyteczne maniery. Nie u
W.K.S. odbył się mecz towarzyski', po- znale on wspóŁpracy z kolegamr, wsku
mJędzy powyższemi drużynami. I tek czego w.je~e dogodnych pozycji. 

Zarówno Unio'O, jak d W.K.S .• wystą- z jego winy posz.ło na marne. 
piH z rezerwam~: w Unroni'e brak było. Po zmianie stron, Union gra z wia
Gersza, Gallerta, fmkego; w W.K.S. trem, wyrównuje szanse, lecz jego na
zaś Maglxna, Brasz'czyńsktego, Zylberber pad n:e może się zdobyć na strzal, wsku 

'5 :.t..l-' 18 .cd'·l Ok t 20 . t zd l' f:r: ga. tego czego chwilowa jego przewaga 
J..uU~ pa,c. zlerm ~a. , ,o~o . ml'Ou y . e!,za s ę .wllC Gra obu zespołów ze względu na nie przynosi mu żadnej korzyści, aby 

Zastana,wiamy się w o-becnej cbwi[q z frzmlelą l opuszcza bO'lsko. mokre boiisko. Zli'tnno i późną porę, wsku wkrótce inJcjatywy oddać mistrzowi 
bardzo powaroie nad tem, jak nazwać Rozpoczyna się gra ordynarna przy tek czego znaczną ' 'Część meczu roze- klasy B. 
wczorajszą imprezę na rzecz Ł.O.Z.P.N, akompanjamencie gwiZdów 1 ryków pu- gra~o po ~ieIl!ku, nde ~tata na, zbyt w..y- Odtąd na:pad W.K.S. zaczyna sdę r04 
czy towarzysltiem spotkaniem, czy naj- bliczności. solom pOZJOml'e, była le~~ak .nteres~Ją- zumieć, a ·n~'ezrównany Karaś, ni·e mając 
""'-""kleJ', w ŚW1··e""~ ·','.o'rdun. ",.oną 'walk'" At 'k' t 'enn ale cą. Tempo ostre ,1 ambICje obu druzyn pod własną bramką żadnej roboty raz 
.... J - , ,1."- .... a. l są eraz ZIm e, . nerwo- złożyły się na to że podbramkowe sy . 'kk ód . 
ole maiącą nic w~półnego ze sportem. v:e iba.rd~o ~alo obmyślan~. W tej fa- t~acje zmieniały ~'ę wpr.ost blyskawi'c; f~~~~:r~; kl~l:g~~ ąd~~~d~e ~~: 

Zanim przystaj}i~y do zwykłego 0- z·;e POPISUJą Slę doskonałą l pełną Po.- me. .,.. .. .' . cie do strzałiu. To też na wynik1 nie 
Jńsu meczu, zmuszeńi jesteśmy z· całą św:ęcenia grą Cyn 1 Gafecki z' Ł.K.S. Zwyclę~Y'lBe?la.rn.nek .:V ~tasre A, trzeba bylo długo czekać. 
stanowcioścla. -llookreśl1ć . nietakŁowne oraz Kubicy ! Kaha,n z Turystów. 'Y.K.S .• ldory d Zl'ękl rutY~i6 kIlku wy- W K S przy wybitnej prz.ewadz.e 

. " '.. '.,. ....~~ O . d . k" bI~nych swych graczy. raz poraz zagra . ... od . t ,ku' I 

zachowanie st·(;; "pewneJ częŚCi PUuiUCZ- . kplo .35 mlnuty sę zla wy lucza z żal bram~e. przeciw11'i'ka, .nrezan-i,~dbu- mImo gry' p . WIU I, uzys Je przez 
nośd, którą I właściwie nazwać należa- gry Waltera, tak,. ~e Turyści grają teraz ittc r6wnież i str'zelan:a nan,ią. ~Op?ęgo. dr:ugą, a przez Sowlaka trze-
r b· 'l" " "t' tki d" tk UT t t 'h . t h T t' ., '. '1 .' G Clą IJ. ostatnIą bramkę. o y mOf,!- ny~ sprawca. ego WSLYS • e w ZJeWlą ę. VY os a mc. mmu ac ,o ,ez w merwszel . po OWJ,c. 0-' Z d ' h' d 
go, co mihlo miei:sce' w dniu wczoraj- Ł.K.S. naci·em i wreszcie w 40 minucie sławski; v.ryk.orzystując . nIeobęcno,ść '. d' PtOWO ł u tzmlkIer6z0c u: 1 t eszczu, za· 

, •• ' l. '. • • • •• bramkarza Umonu '''' bramce. dalekIm WO y rwaly Y' ° m.nu . 
szym na b?ISk~ W.K.~.-u. Our~fl z .kllku kroków. ~yrów~uJe. strzałem uzyskuje pierw'siy punkt d'la Zwycięstwem tern: W.K.S. udowod-

. Jest .. to, ,'mes!ety, bardzo· przykrą Na n1mute przed koncern pIerwszej swych barW .. Prócz tego przyznany nił. te jego przynalezność do łódzkilej 
łprawą, 'żentłsze czółowe kluby sporto~ polowy] bije Lange ' wolny i p.i'tka grzęź W.KS. rzut karny, ,Sowrak strzeli'ł A-klasy jest zupełnile zasłużona i że utf· 
we nIe potrafiły sobie jeszcze wycho- n!:e w siatce, lecz w tej chwili Miller bramkarzowJ w ręce.. . .mie on w mej jedno z czołowych mi.ejsc. 
wać kulturalniejszej publiki. . stale na P.ozycji spalone} i sędzia bram- Mlodv ~, dobrze zapowł'adaj~cy SU~ fr. Romanek. 

. Szkoda, te na:sża' pubUczność nI:e kt n e uznaje. - I 

zdaje soble sprawy z tego, te bol'sko ,Po zmlan,le stron Ł.K.S. (foplngowa- F· ł '·d I kk fI t P '; 
sPo.rtowe to nie arena aia byków, a plł- ny okrzykal111 pubIic~ności atakuje czę- Ina owe zawo y e oa e yczne rzyspo-
l\:atze i sędzia to nie płatui torreadorzy, Ściej. Turyści w n'i'oco zmienionym skIn , sobienia WOJ·skowego 
lecz ludzie z wtasnej woli dla celów dzlc. bo z Bialoszczyń.;kIm w ataku f • 
SI l)rtowych pośwl~ający czas ł zdro- Kujawiakiem w pomocy, grają zbyt ner 'W anf.u W'czoral'SzY:IJ:l odbyly sl'e tlna- J W rZucie OSzczepem pte'I'Wsr:e 'mIleJ.. 
w:.e. . . wowo li chaotycznie. W 6 mln. natłok lowe zawody oo'kko-art·etyczne· o mIlo sce zaJmuje Magrov.nicz (Pabianlce-So-

To też podobr;ę, nIe nadające Silę do pod bramką Turystów wykorzystuje strzostwo przysposohi!e-rria ~oJskowego. kM) 39.12. 
opisu okrzyki i o-rdynarne wpro.st śmie- Lange i zdohywa drugą bramkę. Wynik~ następulące: Rzut kulą: Spanlalt '(Ql:m.n. państw. 
chy, -srqy któryś z graczy drużyny prze Teraz Turyśc[ Ol'orą sie do d~i'eła. Bi'eg 100 mtr. wYgrał Patek '(uczed) Pabj8JnIce) 10.34. 
'ci'wnej' , padał lub został sfaulowany; Atak świeto!e prowadzony przez nie- w -czasie 12 sek. W skoku w dal I mfIc}sce Nowdc1d 
św:tadczą naj dosadniej o braku kultury zmordowanego Kubika Stefana raz za Bteg 200 mtr. I mfe!sce zajlmuje Kern (SokÓ'l-PabjanFce) 5.82 mtr .. KierowsId' 

. wśród naszej publiczności sportowej. raz~rr; zagraża bramce bLalo-czerwo- p!ńskt (Sok6ł-Konstantynów) w czasIe robi to samo. 
Drugim .czynnikiem, który wpłynął nych, lecz l.1atrafia na mur obrony, która 26,2 sek. . Rozegrany płęclobóJ zdobywa 10-ma 

fła to, że mecz ten zamienił się w ~stny dnia tego pracuje koncertowo, zwlasz- Sztafetę .( razy 100 wygrywa (lru5 punktami Hryniewicz <Oiann. Kopernika) 
bałagan byt sędzia p. Pozner z Warsza- eza CyH ie~t wszędzie i nhe dopuszcza żyna Sokoła (Pabjanioe) w czasie 48,2., W strzelaniu I miejsce zajmuje So-
wy. . napastników iioLetowych do strzału. W rzucie dysk,iem I miejsce zajmuje k6ł-Pabianice przez Zaldewtcza 133 pkt. 

P. Poz;ner znany jest aż nadto ze ara staje s,ję coraz brutalniejsza. - Staniek (Orrnn. paiistw Pabianice) 31,25' Palant wygrała drużyna Sokora 
swoich występów w stolicy, gdzie kH- \V 14 min. atakują Turyści - Bialosz- mtr. (Łódź). 
kakrotnie już prowadząc zawody wat- czyf.skl zderza się z JasIńskim t oby-
niejsze; wykazalogromną niezaradność dwnch wyklucza sędzia z boIska. Cracovia-Legja 6:2 (3:1). · l ~ra~ stanowczoścJ, prz.3Z co przyczy- W kilka minut póini'ej dyktuje sę-

~ nft si" l'UŻ nieraz do nrz.er-tTwania zawo- dz'a karny przecI'wko ŁKS -OW't • ." ~.. ~ . ... .. : . -:- Warszawa. 17 października. dia CracovJt mntel 3 gra1ący na pra· 
dÓw., . . . ., Ł.K.S. srę sprzeCIWIa i wre,szoe sędZIa W rozegranych tu zawodach towa- wym łączn~ku. Kaluża, Nawrot i Kubiti-

PolskIe koleg:lum SędZI6w najwIdocz opuszcza boisko. Następują targi i ko- rzyskich między mistrzem Krakowa - ski po jednej. Dla Legji, Łań Iw 2. 
· ~iej~ me doc~niło ważności .tego spotka~ nec l{Qńców tlermans bije w aut. Craco,,:,ią a mi·ejscową Legją zwycięży- WyróżniI~ si~ w Cracovii lewa ~trp~ 
.' ma, j~śli m.im'O pr~śby Ł.O.Z.P.N., który W następnej minucie ,~yklucza sę- la druzyna, ~ral~o\~,ska w stosun~ 6:2. !1a~ ze .~~per.1l'11g1em n~ czde. oraz Gl'nte! 
domagał S1ę dr. Lustgartena przysłało d i K l..,'k' Al b' k . T '.; " Gra nadz\'Ii. y czaj CIeka ~va. ,C~acovla po- l ~hroSIClckl. W. Leg}l Sobolta, .Łańko, ' . , . • _ " z a UUl a . z OlS a 1 urysc. Z110\\ kazała dotychczas mewldZJlaną klasę CIszewskI. SędZIa p. Orabowskl. Pllh,l 

· arhitra, kt?ryqy let»e] uczym!. gd~?y graja w dziewiątkę. ale mimo to pr~e- gry. Mimo te.r~nu błotnistego krakowia~ czności: 1000 osób. 
· w ' domu SI,edzlał,. bo. w,Łodz.I SędzlOW ·waz:ljQ.. nie wygrali-zasłużenie. BramkL zdobyli 
· .-jakich jakp. Pozn~r nie brak. ., 'vV 28 m!nucle Durka strzela z dale- -----

__ Z nieznacwem' .o·późnteniem stają . ~ k:i. Lass zbyt wcześliie klęka i piłka 
bie drużyny do boju w następujących przechodzi przezglowę. t.K.S. prowa-

.' ~sp.olach:· . dZj 3:1. 
Warla-Pogoń 2:2 (1:2). 

'. LK.S.: Sobódńs}d, Cyn. Oateckl, Ja '\V dalszym ciągu gra mało Ciekawa, Lwów, 17 paź,dzie·rnika. 
BlńskJ" Trzmiela, Mikołajczyk, SIedź, przer:rwana ciągłem gwizdaniem sę- f,inałowe spotkanie o mistrzostwo 
4nge, Mitler, PodIaski,'Durka. dziego. . Polskj mi-ędzvWal'tą (PozlI1ań)a tutej-
. . Turyścl: La'ss, Marczewski. Kubik . Nadludzkie wprost wysiłki Kubika szą Pogoni'ą zakończyło s;rę wynikiem 

AJ.. Hi'llc, Wieldszek,' Kahan, Hermans, Stefana przsrnoszą wres,zc.ie rzut kamy, remisowym, " przyczem po przerwie 
W'arta ma więcej z'.gry. . . KU1a\vrak, Kubik Stefan, Walter, Mi- zamaeniony przez Kahana w bramkę. 

chalskl.. Ostateczny wynik 3:2 dla t.K.S. nie . Bramki dla Pogoni z.dobyli Bacz; 
. Łysak z podania Knchara, d1a 'Wady ',: ·.Gra od początku' nerwowa. Turyści jest miernik'iem S'it 

'.w p!erwszy.c-jl rill~titach atakuią - czę- Z drużyny Ł.K.S.-u na specjalne wy-
·'ciej J zyskują r6g -niewykorzystany. różnienie zasługują CyIl j Galecki. Po-

W 5 minucie KuMk Stefan z odległo- zatym ńiemal cala drużyna graIa z du
Acl kilku kroków strzela piękn~ w lewy żem poświęceni'em. 
r6g I Sobocłńskl kapituluje. . \V drużynie 'Turystów zawiódt Lass 

10 l<lnlo marsz 
o mistrzostwo przyslJOSO

bienia WOls~{owego. 

Stalińskl i Przybysz. Sędzifa p. Rutkow· 
ski z Krakowa. . 

Lechja - Czarn1 2:0 (1 :0). 
Sparta - tlasmonea 3,:1 (2:0) . 
tlasmonea - 6 p. Legjon. 2: l. 
A.Z.S - Pogoń (Stryj) 2 :2. za wod-y 

o przejście do kI. A. 

PoHcyine zawody 
o mistrzostwo Po!sld 

z udz;ałem łodzi an~ 
TurYŚci prze\vaiaj-::ł \" dalszym dą- \V bramce oraz \Valter w ataku, którzy 

lU. , Strzał Hermans1 broni z Jużem J1ajwidoczniej nie potrafiii jeszcze do- Łódź, .18 paździ~niika. Warszawa. 17 paźdzlernika_ 
szcz"'ściem Soboc'iński Powoli docho- ~troić się do reszty zespołu. W odbytym w dnIU ,,-::zoraJsz:y:m, la w odbytych w dniu dzi'siejszym za-
. ... . , . klm. marszu w czworoboku Plac Halle- woclach policyjnych o mistrzostwo Po1-
dz1 do głosu i t.K.S: }(uc:hli-wy Podlaski Bezsprzecz.n,ie najlcpszY1111 gra:zallll ra, Szosa Konstant~·nowsli.a, Plac lial- :;ki \\ vniki były nadzwyczaj słabe, je-

· dwukro.tnie wyrywa si'ę, lecz Marcz.ew- na boisku byli bracia Kubicy, z ktorych lera i boisko p;erwSZe W:ejscc ząjmnje dyni\.: podkreślić należy wyn:k \v rz:uc!e 
ski ze spokojem broni. ~tefan zwłaszcza pracował v,'prost he- drużyna Sok~la paj:>jan;ckiev.o. w ~z~sie Jrul:J, ustanowiony' przez KRrras'11s!-iego 

W 15 minuc.ie piękny moment pod roicznle. Prócz braoi Kubików na wy- 1 g<:dz. 18 mm. '1 b s~~.; II-~:c l~l!eJsce (Wa)'sza~a) 1 ?,~~, . 
. Ł K r' .. C .T, ~ I'" ~, t " K' l' W')'· k . d!uzyna Strzelca (Łódz) w czaslC !~, \V dmu dUs.le3szym d,dszy ~l:?: za~ tlramką .. S., ~obocmskl.l ~,iiI,lezą na róznlenJl;: z~s lIgUJą .l.all, ,le Isze l 27 min. ,j III - drużyna Strzelca (I:,.odz). \vod6w i rozd~U1ie nagród przez p.p-re 

· ~iemł ! do pusteJ bramkI me trafia KLlla- M".rczewskl. _ w czasie 1 godz. 28 min. Marsz .o~bylll zydenta IVloś·ci!ckiego. 
Włak. Stefan K. sie w czasie meczu Ł.K.S.-Turvscl. 
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ftailuJm teDDI~i~ta Jranvii" la~łrleIoDJ 1 --...... :--.. 
'Zbrodnia ma podkład erotyczny. 

B. komisarz policji 
oskarżony 

o zamordowanie 
prostytutki 

-----_.--.. 
Oto są one ... Pod Iatarnł~ gazo I 
w~ na rogach ulic, w luksuso
wych kabaretach i eleganckIch II 
salonach-wszędzie je spotkasz.. II 

Kobiety II 
kto rym się II 

nie kłaniamy... ii 
(ULICZNICA) II 

_ - :er ' • i poćwiartowanie jej zwłok 
Zabójca twierdzi, it był to tylko· nieostrotny wypadeK -:__. 

Tragedja łych nieszczęśliwych II 
kobieł- oto kwint esencja hyper II 
szlagieru filmowego z MlA MA.- I 
RĄ, który ukate Stę w kinie II 

z bronią_ 
Kraków, 18 pudzferulka 

i'N sali balowej kasyna w Tarnobrze 
gu, nlejakl Cwikliń.skl, sekretarz zarzą
du dóbr w Dzikowie, pozbawił tycia wy 
strzałem z brauninga Arnolda Dunka 
Rebena, rygoryzanta praw. Uniw. Jagiel 
liczącego 26 lat. 

Reben, zamieszkały stale w Tarno
brzegu, cieszył się Jaknajlepszą opinją 
i sympatją. 

Był to młodzieniec bardzo zdolny, 
lldznaczającY,slO przytem prawym cha
rakterem. Powierzchowność miał ujmu
jącą. 

Z zamiłowaniem oodawal się spor
tom. Nazwisko Rebena jest chlubnie za-

Prześliczna aktorka 

rt. Kowanko 
po zagraniu roll N A D J I " 

Knrieue [ankim 
została aDgałowaDa do 

Onlted Arslllt , HOllywood 
J gatll 

4 tysiące 800 dolar6w 
tygodniowo. 

Kurjer Carski 
grany będzie tylko " 

"REDUCIE" 

pisane w polskich kronikach sporto
wych. Był najlepszym tennisłstą "Cra
covii". 

Zabójca Cwikliński, odstawIony do 
więzienia w Rzeszowie, oświadczył, że 
nie mjał zamiaru zabić Rebena. Czyn 
swój tłómaczy nieostrożnem obchodze
niem się z bronią. 

Właściwe jednak powody tragiczne
gO zajścia przedstawiają się tajemniczo. 
W mieście kursują rozmaite mniej lub 
Więcej prawdopodobne . pogłoski na te
mat wypadku. Opowiadają, że tło za
bójstwa ma charakter erotyczny. ewi
k.I1ńskl nie był wzorowym małżonkiem, 
prowadził hulaszcze życie w towarzy
stwie rozmaitych kobiet.: Między mał
żonkami przychodziło do częstych nie
snasek, które zamienlly się z biegiem 
czasu w awantury gwałtowne. przy
czem Cwikllńska wlelokrotine pobitą zo 
stała przez swego męża. W chwilach 
opuszczenia Cwiklińska szukała towa
rzystwa, kilkakrotnie widziano ją także 
na przechadzce z Rebenem. u którego 
jako prawnika. zasięgała porady, co ma 
zrobić w swej rozpaczliwej sytuacji do
mowej. 

Przyszla wreszcie tragiczna noc. 
Cwlkllflskl zastrzelił R,ebena. 

Nad rodziną R.eben6w zawisło 1akleś 
nieszczęsne fatum. Przed raklem zginął 
w wypadku automobilowym starszy 
brat zastrzelonego . dr. Ludwik Reben. 
urzędntk bankowy l recenzent muzycz
ny. Drugi brat Arnolda zginą~ śmiercią 
samobójczą. Po tych ciosach uderzył 
w nieszczęsną rodzinę nowy, tak okrut
ny 1 bolesny. 

Jutro r01'pocz]łna się w Warsza
wie sens cyjny proces. 

Warszawa, 18 pa:źJdziemłka. 
Jutro w sądzie okręgowym roZlpocz

rue się sensacyjny proces Franciszka 
Kr 6lik QWlSki ego, laŁ 33, komiisarza poli. 
cji w Wilnie, a ostaWio urzędnika kon
traktowego w okręgowym zakładzie 
munQU!t'owym w Cytadeli, oskarlonego 
o zabójstwo, z ohęci zysku, Marji Micha 
łowskiej, prootytutlki z Warszawy. 

Zabój'ca zwłoki ofiary poćwiartował. 
Kadłub :zmaoleziono w walizie w prze
chowalni ba·gaźowej na dw-orcu W&chod 
nim. Czaszkę wyłowiono w Płoc'ku, koli 
czyny górne i d.olne, z wyjątkiem prawej 
ręki, maleziono w dołach kloaclJnych na 
Pra·dze i na polach, gdzie wywOIŻono nie 
czystości, za Warszawą. 

W spnwie tej powołano 80 świad
k6w i 8 ehperl6w. 

Oskaria prok. Rudnicki. Bl'on.i adw. 
Pa:schalski i apI. adw. Ruff. Pow6dztwo 
cywilne w wysokości 1000 zł. w imieniu 
oj.ca zamordowanej W1Ilosi aaw. Berland. 
W ikomploecie sądowyun zasiądą: sędzia 
Kozakowskł, Lorentowicz, H et'11laI1OW

ski. Ro~prawa potrwa około 10 dni. 
_ a SA 

Ostry kurs czrezwy
cza'ki. 

Po Mienżvńskim-srogi 
Jagoda. 

Casino" II 
" II _iii_lilii B MaIlI!&a!III ___ A.B 

~""!IIil:III. 

W WalnTIe obserwowa
no zorzę blegunową. 

Wilno, 17 października. 
Zakład m'etoorolo~czny uniw. Stefa. 

na Batorego komwnikuje: W nocy z 15 
na 16 b .. m. mieszkańcy Wilna byli świad 
kami interesująceigo i rza1d.l.r.iego zjawis
ka. Zaobserwowano bowiem zorzę bie
gunową, przyczem widziano to zjawisiko 
od godz. 18 d.o godz. 1 w Illocy. Zorza bie 
gunowa jest obserwowana ju~ po ra'z dru 
gi. Poprzednia obserwacja wypa,dła w 
dniu S muca r.b. ZjawilSlko trwało prze
szło 4 godziny, przyczem dały się zauw 
'Żyć jam-e pionowe smugi. 

Weaług dzisiejszych poglądów, zorze 
biegunowe są, związane z występowa
niem plam na słońcu. PoniewaZ obecnie 
plamy słoneczne występuja. atlnie, wi~o 
zorze biegunowe powiMy występowac! 
częściej i 611niej n1ż normaln.i&-

II 

Trąba powietrzna pod 
Krakowem. 

Krak6w, 1S patdzłemłka. 
Moskwa., 18 patdziernika. Z KrzeszowilC donoszą, że dnia 13 o. 

Preze~ cuezwycza,jki Mieniyński m. w godzinach wf.ecz-ornych przeszła 
podał się do dymisji. PoHt'biuro było uie nad miastem tr~ba powietrzna. Wielki 
zadowolone z jego działalności. Następ-

j 
ilość starych drzew uległa zni~zczeniu. 

cą ma być znany ze &rogości czełkisia Ja Z Ikinku domów zostały zerwan.~ dachy. 
goda. Ofiar w ludziach lilie było. 

~_~ __ ~~~ ____ ~ ______ ~ ____ """"""~",,,,~"""""_'_""F~"~"~"""""~~~~~~~'~**~r.~~_·M __ ~~"~ __ . HM 

L. 

KAWIARNIA 

Piramowlcz. 2 
(Dawniej róg Olgidskle' 

j D:ittelnej) 

Doskonałe Obiad" 
Klubowe z 4 dań 2 złote 
Urzędowe z 2 dań 1,30 gr 
od godz. 12 do 5 po poł. 

SpecJalność rosyj.lti. po
trawy Barszcz małorosyj
ski, kulebiaki łilipki ilU' 

szłyki i l d. 

Sniadania. kolacle a la 
carte po cenlU:h niskich. 

Lekarz~dent}sta 

Prussal<owa 

ł~~?a~~;~i~~:!~~~~:~:~~~~ki:d:Wi~;S~.d~:J~~ l nr~;hUlrbi l D
n
r'!I;oe,;ofll t" M n I n R 

budowlllt.p. znanej dobrocI poleca po cenach znIżonych • r J U ~t\l un luR U U 
fa~ryka Lnster OSKAR KAHLERT powr6dł -T 1 f 21..81 

tel. 30-08. Złoty medal Rzym 1926 r. ZTe'fe~~Z~: 2'::3:' SP8ti;l~ł;~hDrÓb U~ln 1~"'11 konny 
Cho~ oby skorne nosa, gardła ' oloc Olsldego naplę-

6ABlm!c~~~~~~J~~~~~~~IKSKlfJ I BRi~N' Dr, 

::~s::~~:e:ł~~~~e HonstaOlyrOWsba g C'll ~upię oka-
(leczenie światłem . a . zYJnle. Telefa. 
Lampa Kwarcowa Przyjmuje od 1:2 nować 19-53. 

, p10 mlenlalrl do 2 l od 5-1 
IHint!{ena. • 

Przyjmuie od 9-2 
i od 5-8 la l~ Ił. Chor. sk6ry I włosów. Leczenie defektów cery, Spec· 

Jalne masa:te twa · zy i ciała. Masate od1łuszczające. USIl
wanle "ł. sQw elektrolizą. Elektroliza. Elektroterapia. Solux 

, _2.0dzłny przvi~1! od 10-7. Dla oanów od 2-4. 

51_ Radio Dum D~ 
.. PREZERWATYWY 

najlepsza markaśwhltowa 
Ządać w składach aptecznY{'h 
bptekach. perfumerjach j w slth-

dalt) optycznych. 

Reiterowsia-il KRAWIECKA 
i\.l MASZYNA 

przeprowadził się na 

PołudnIowa M 23 
teL 40·26 

Specjali&ta chorób 
skornych I wene· 

rycznych l 
śWiatłem. (Lampa 

kwarcowa 

Chor. skórne 
i weneryczne 
od godz. 5-7, 
nied~. od 10-12 

Dla pań od 4 - 6 
Oddzielna pocze· I Kupno ,W ci~gu jedne~a 

kalina. I sprzedaż miesiąca nauczam 
gruntownie kro'lI i1i_--mi:liili1lllrJil_-aiiil j SityellI, nauczam _l1li Na raty wszelKa ma takte blel,łn1arstw, 

Przyjmuje Ił nulaktura, kołdty Aleja I Maja 
od 9 - 11 Dr. med, firenki tanio Kre. N2 41 m. 17. 

ul. Andrzeja 3. 

od 5- 8. l" D I [l dyl, Nawrot 15. I p ------1 DoAttór U U ~ą do sDrz,dania M,arja 

~ ort: J~.. I im t~rmnnmrbł' c Wy~~O~~kd()~Ó\:\f!Oy. g ~łdl' nnnro\łf~ nrf-lln 'n Ut uUU IJII~n GTgelel.'"4'a1_"31i1l2.43 plalnych po cenach Uu U y~ WU 
~ ~ ł ł~ IChOI"ObY s~orne C z lltonycl1 F, Wa U(zemCa prof, s )r3 

wel1e~"czne boroov ~kOrnt. WP IhcIKlewlcz:_ Brze- MELCE(A 
Zawadzka 15" zlńslla Nr b,') . 'moczopłciowe llefynoB mmOD/[IOW. wznowiła lekcje 

tel. 1l-S7. Gd ń li .Ai2 Lec'l.enll~ SZlUCI- gry f""rte 
h b d i I a s a ~ . nidep z urząd ze- ....-coro" Z ec • . nym slońc'Y! wy· l . 1: 

• 

Ewangielicką He 1 
Choroby zębów i jamy u"tnej przyjmuje od 7-8 

Zh?llona 9 te! •. 13-60. t 

do szycia z knie
heblem. nowa, oka· 
zyjnie bardzo tanio 
do sprzedania. 

P . . d 810' PrZy JmUl'!: iynowem. tll~m wraz z mie· ptanOweh 
rZYlmuJe o - lod 8 do 101/2 r. od p ., stkaniern do spne-. , Ul\'I'I' 'Innn 111 

3-5 po poło 2-245 pp. 1 od 8.9 rzYIIDUle od dan a luo na za- :.li , li U 1;!IU ,J, 

n . d 1 id b d' . d ........................ . 
rrzYJm O pa z. r. • co zlenme o . 

Obejrzeć motna: 
.,Torpedo" ul. Po 

morska 39 

WleCl g,8 do 10 rano I rnl~n~. na. POk.Ól ,()fj~:'W'l'~ t. 
EllIIIE'!I i od 5- ~ W . ~/UChUlą. rargo'2~ ~ ~ ~ 10-1 i 3-7 w. I 

------------~~~~~~~-------- --
W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: S ~r. ca wiersz miiim tr~"''' i!la stronie 10 ". alt.' W TF.J<SCIE: 40 P'OSlV .. ",i~,u mil, ... 
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